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Skandal nad skandale 


W Czechach nie wolno... wywieszać obrazów 
Matki Boskiej Czestochowskiej 


Cenzura czeska szaleje 


polskich na Śląsku jest wiele takich | ście zakaz posiadania obrazu Matki Bo- 
portretów i obrazów a'ich: posiadacze | skiej Częstochowskiej. 


Bratisiawa, 21, 1. (PAT). Dziennik 
„S lova k“ komentuję ustęp przemó- 
wienia posła Walewskiego, wygłoszone- 
gofia komisji budżetowej Sejmu, doty- 
czący położenia ludności polskiej w Cze- 
chosłowacji, 

Pismo z zaniepokojeniem stwierdza 
istnienie zakazu śpiewania w Czecho- 
słowacji niektórych pieśni polskich o- 
raz wywieszania portretów Prezydenta 
R.P. Piłsudskiego, Kościuszki i Pula- 
skiego a nawet obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Zakaz ten. musi za- 
skoczyć każdego miłośnika wolności. 
W domach słowackich oraz w domach 


a] 


96 sesia Rady Ligi Narodów 
rozpoczęła obrady —— - 

Genewa, 21. 1. (PAT). Dziś przed po- 
łudniem przyjechał do Genewy minister 
Beck, powitany na dworcu' przez człon- 
ków delegacji polskiej: przy Lidze Na- 
rodów z min. Komarnickim na czele. 
W południe minister Beck obecny był 
u sekretarza Ligi Avenola na śniada- 


niu, gdzie spotkał się z członkami rady 
Ligi Narodów. 


Genewa, 21. 1 .(PAT) 96 sesja; Rady 
Ligi Narodów rozpoczęła się dziś po po- 
łudniu o godz. 17. Pierwsze posiedzenie 
pod przewodnictwem delegata Chin p, 
Wellingtona Koo było poufne. Poświę- 
cono je przede wszystkim sprawie ewa» 
kuacji osób, które schroniły się w am- 
basadach i poselstwach w Madrycie. 

Po krótkiej dyskusji zabrał głos de- 
legat Francji min. Delbos, proponując, 
aby sprawa osób korzystających z azylu 
została zapisana na porządek dzienny 
łącznie z raportem kamitetu higieny. 
Propozycję tę poparł delegat polski min. 
Beck. 

Ponadto Rada powzięła kilka inych 
decyzyj dotyczących porządku dzienvie- 
go bieżącej sesji. 


Lodowate milczenie 
Japoński parlament demonstruje 

przeciwko rządowi Hiroty 
Tokio 21. 1. (PAT). Na dzisiejszym posie- 
dzeniu izby parów przemówienia premiera 
Hiroty i ministra finansów Baby 
przyjęte lodowatym milczeniem. W izbie. niż 
szej mowy ministerialnej przerywali krzy- 


zostały. 


będą teraz mieć nieprzyjemności. Naj- 


Artykuł powyższy został w całości 


bardziej niezrozumiałym jest oczywi- I skonfiskowany przez cenzurę. 


Dwa tygodnie 
zabawią w Zakopanem księżna Juliana i jej mąż 


(x)Zakopane, 21. 1. (tel. wł.). Pogłoski | kim pensjonacie zakopiańskim „Mart- 


o mającym nastąpić przyjeździe ks, Ju- 
liany i ks, Bernarda : do Zakopanego po- 
twierdziła się: 


Dla gości holenderskich zamówiono | panem 
już podobno dwa apartamenty w wiel- | tygodni, 


lor“. 

Termin przyjazdu książęcej pary do 
Zakopanego nie jest jeszcze znany. Po- 
byt ks Juliany i jej małżonka w Zako- 
ma jakoby potrwać około 2-ch 


Bez szwanku. 
wyszedł ks. Windsoru z wypadku samochodowego 


(x) Wiedeń, 21. 1. (tel. wł.). Książę 
Windsoru, b. król Anglii, miał wczoraj 
o godz. 19.30 lekki wypadek samoc! 2ł0- 
wy, który zdarzył się w dzielnicy Wie- 
dnia Margarethe. Książę wracał samo- 


chodem z coctail -- party w poselstwie stał lekko uszkodzony. 


angielskim. . 


„Czerwoni“ usiłują 


Gibraltar 21. 1. (PAT). Gwałtowna kano- 
nadą, której odgłosy słyszane były dzisiaj 
rano, zdaje się potwierdzać, iż wielka bitwa 


W drodze wóz jego zderzył się z sa- 
mochodem prywatnym, który nie'zdą- 
żył wyminąć samochodu księcia. Mimo, 
że zderzenie było dość gwałtowne, nikt 
nie poniósł szwanku. Wóz księcia zo- 


Bói pod Malagą 


odebrać Marbelię i Esteponę 


rano w Algesiras. Posiłki te przybyły z Ma- 
rok4 na statku transportowym. który prze- 
płynął przez cieśninę hez żadnej eskorty. 


Citta del VatiŚkno 21. 1. (PAT). Ojalec św 
spędził dziś znowu niespokoiną noc, gdyż 
dotkliwe bóle w nodze nie pozwalały mu 
zasnąć. Dopiero nad ranem Papież usnął na 
parę godzin. Profesor Milani przebywał * 
Watykanie niemal do południa, co wzbudzi: 
ło podejrzenia o pogorszeniu stanu zdrowia 
Papieża. Jednakże alarmujące pogłoski nie 
znalazły potwićrdzenia. Rano Papież wstał 
z łóżka, przyjął kardynała Pacelli i odbył 
z nim codzienną rozmowę. Po południu Pa- 


pież przez dłuższy czas.siedział, w. fotelu u-- 


stawionym ohok łóżka. e 


Premier i wicepremier na Zamku - 


Warszawa, 21. 1. (PAT). P, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym p. prezesa Rady 
gen. Sławoj - Składkowskiego oraz wi- 
cepremiera inż. Eug, Kwiatkowskiego, 
którzy informowali P. Prezydenta R. 
P. o bieżących pracach Rządu. 


Marszałek Śmigły-Rydz 
powrócił z Zakopanego 
do stolicy: AP 
(x) Warszawa, 21: 1. (tel. wł.): Po Fr3v- 
kim urlopie wypoczynkowym . w. Zako- 
panem Marszałek Śmigły - Rydz powró- 


i 
zę 


w. 


cił do Warszawy dziś rano o godz. 6.30. 


Weterani powstania 1863 r. 
u p. Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, 21. 1. (PAT). P. Prezydemi 
R. P. przyjął w dniu dzisiejszym dele- 
gację weteranów 1863 r. w osobach: we- 
terana ppor. Wiktora Malewskiego — 
prezesa Zw. Weteranów, weterana ppor. 
Milczarskiego Walentego — wicepreze- 
sa związku oraz prezesa Tow. Przyja- 
ciół Weteranów — mjr. w st. sp. Wł. Du- 
nin - Wąsowicza. A NE N 

Delegacja zaprosiła P. Prezydenta R. 


P. na uroczystości związane z 74-tą re- 


cznicą powstania styczniowego. 


Dyplom członka honorowego ' 


Stow. Weteranów 1863 r. 


dia gen. Sławo'-Składkowskiego 


Warszawa, 21. 1. (PAT). P. Premier 


gen Sławoj - Składkowski przyjął dziś 


delegację weteranów 1863 r. w osobach, 


prezesa Zw. Weteranów ppor. Malew- 


skiego, wiceprezesa — weterana ppor. 


Milczarskiego i prezesa Tow. Przyjaciół 


Weteranów — mjr. Dunin - Węąsowicza. 


Delegacja wręczyła -P. Premierowi 
dyplom członka honorowego Stowarzy- 
szenia Wzajemnej Pomocy Uczestni- 
ków Powstania 1863 r. oraz zaprosiła go 


na uroczystości związane z 74-tą roczni- 
cą powstania.. = 


Pola Negti—. swei mistrzyni 
W.eniec na grób Honoraty Leszczyńskiej 
(x) Warszawa, 21. 1. (tel. wł.). Jedna 

z warszawskich kwiaciarni otrzymała 
jtelegraiiczne zamówienie Poli Negri na - 
wieniec na trumnę ś. p. Honoraty Lesz- 
czyńskiej, znakomitej artystki sceny poł 
skiej. Na fioletowej szarfie wieńca bę- 
dzie umieszczony napis: „Swej mistrzy« | 

ni — Pola Negri“, bz, 
Pola Negri jest uczennicą Honoraty 


kami przedstawiciele wszystkich stronnictw 
Najgwałtowniej atakowano ministza finan- 
sów Babę. Gdy premier Hirota wszedł na 
trybunę .celem udzielenia odp'wiedzi na 
jećna z interpelacyj, ciągłe przerywania nie 
pozwoliły. na zabranie głosu. Ostatęcznie 
premier wzburzony opuścił trybunę, 


Tokio 21. 1. (PAT). Po zakończeniu rady 


toczy się w Okolicy Marbella. Wojska rządo- 
we, usiłują jakoby. odebrać powstańcom 
miasta Marbella i Estepsna. Posiłki przezna 
czone na odcinek Marbella, wy!łądowały dziś | 


W ciśśninie nie zaobserwowano żadnego o- 
krętu powstańczego od chwili podjęcia o- 
tensywy na odcinku. Estepona — Marbella. 


> 


Za 13 milionów z?. - 
gabinetowej cesarz przyjął na audiencji Ex«spori pociski do Niemiec w lutym 


premiera Hirotę w. kuluarach parlamentu| Warszawa, 21. 1..(PAT). Na podsta- | tość eksportu polskiego do Niemiec w 

rozeszły się pogłoski że premier domagał | wie porozumienia pomiędzy polską a | miesiącu lutym 1937 roku wynieść ma 

się rozwiązania izby, "©; lmiemiecką komisjami ustalono, że war- lokoło 13 milionów złotych. . 
raa 


| Leszczyńskiej.. 


? "ran. 


mam 


= 


= 


PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1937- R. 


Minister Świetosławski piętnuje 


oszczercze napaści 


„Małego Dziennika“ w sprawie antropometrycznych 
badań młodzieży szkolnej 


Na środowym posiedzeniu Sejmu p. mini 
ster WR i OP Świętosławski odpowiedział 
na interpelację, pos. ks. Stefana Downara, 
dotyczącą kadań antropometrycznych w 
szkołach średnich ma Śląsku i we Lwowie. 
Pos. ks Downar powołał się na artykuł 
„Małegt Dziennika”, który badania te o- 
kreślił, jako „pokazowe lekcje pornografii", 

Minister Świętosławski oświadczył: 

Pragnę udzielić bezpośredniej ustnej od- 
i powiedz: na interpelacje poselskie, 

Czynię te w tej formie dlatego, że zaró- 
wno w poruszonych przez interpelacje spra- 
wach, jak też w innych im podobnych. na- 
gromadziło się wiele niezdrowej atmosfery, 
którą dla d'bra opinii publicznej należy 
czyni prędzej oczyścić. 

Zacznę od interpelacji w sprawie badań 


antropometrycznych młodzieży. Badania za- 
inicjowane były osobiście przeze mnie 
w porszumieniu g ministerstwem spraw 
wojskowych. LUważałem rzecz wielkiej 
ważi przeprowadzenie badania stanu zdro- 
watności i sprawności fizycznej młodzieży. 
Państwowy Instytut Wychowania Fizyczne- 
go wspólnie z departamentem sanitarnym 
Ministerstwa Spraw Wojskowych przygoto- 
wał się do wykonania tej pracy niezmier- 
nie skrupulatnie. 

Mam nedzieję, że opracowanie materiału 
da burdzo cenne wyniki. Znaczenie tych ba- 
deń podnosi fakt, że są one wykonywane 
w Polsce po raz pierwszy. 

Badaniami objęto 15.106 uczniów i ucze- 

. W tei chwili opracowuje sią uzyskane 
materiały. 


Karygodne fs!szvwe alarmy „Małego Dziennika” 


Dzięki kilku wzmiankom. jakie się uka- 
zały w prasie latem 1936 4$, sp:łeczeństwo 
byłe ruvirformowane o zamierzonych bada- 
niach stanu zdrowotnego młodzieży ł nie 
wąipię, że olbrzymia większość z radością 
je witała, widząc w tym pożytek dla ludno- 
ści i peństwa Niestety inaczej na tę rzecz 
sptjrzała pewna część prasy z „Małym 
Dziennikiem” wydawanym w Niepokalano- 
wie na czele. Oto w dniu 25. 11. 1936 r. uka- 


mje sie artykuł pod sensacyjnym tytułem 


Provaganda nudyzmu w szkołach 
średnich » Żywy towar ludzki przed 
komisją ministerialną we Lwowie 

Uważam za konieczne odczytać niektóre 
wyjątki z tego artykułu: 

W nr. 321 „Małego Dziennika“ został 
umieszczony artykuł Katolickiej Agencji 
"Prasowej, piętnujący „haniebne prakty* 
ki” komisji minist. w szkołach  śląs- 
kich, które w imię „jakichś tam staty- 
styk nie wahają się stosować do mło- 
dzieży metod, dopuszczalnych jedynie na 
targu bydłem, a nie w murach szkol- 
mych i nie w zastosowaniu do ludzi. Cho 
$ziło tr mianowicie o nader nieprzy em- 
nm badania lekarskie, w czasie Z. 
-w obliczu komisyj mieszanych e- 

młodzież do naga. - A 
„Podany przez Katolicką Agencję Pra 

s.wą wypadek nie jest bynajmniej odo- 
*seobniony. Oto jak sygnalizują nam, po- 
dchna rzecz dzieje się we Lwowie w mu 
rach 10 gimnazjum państwowego im. 
-Henryka Sienkiewicza. W tym wypadku 

gw chodzilo. o pomiary bioder*. 
„W szkole zjawiła się również ja 
kaś komis ja, która w porozu- 
mieniu z dyrektorem zakładu dała 


„lekcie pokazową pornografii" 


zmuszając chłopców do obnażania się 
„wobec licznego grona osób. Wszelki od- 
ruch wstydliwości młodzieży  rozbijał 
sigo bezwględność dyrek- 
to ra. Młodzież była do głębi oburzo- 
na i „dotknięta brutalnością, jaka ją spot 


. kała". 

Cytaję ten artykuł z uczuciem najwięk- 
szepu wstydu, że w podobny sposób trakto- 
wane być mogą w Polsce przedsiębrane 
prze”: rząd poważne i pożyteczne dla społe- 

zeństwa i dla naństwa badania stanu zdro- 
wotnego młodzieży, | 

Nie potrzebuję dodawać, że szczegółowe 
dochodzenie w tej sprawie ustaliło, iż 


fakty cytowane przez „Mały Dzien- 
nik” niodzie nie miały mie sta 
Badania zostały przeprowadzone w Spo- 
sób norima!nie stosowany przy badaniach le 
karskich z zachowaniem wszelkich form 
nienarażających mlodzieży na obrazę jej u- 
czuć wstydliwości. W szczególności jeśli cho 
dzi o przebieg badań w gimnazjum 10 we 
Lwowie, uczniowie nie stawali przed komi- 
sją nago, lecz w stroju gimnastycznym. 
. Na Śląsku zaś utworzono dwie komisje 
badawcze: męską dla badania chłopców i 


_ żeńską dla badania dziewcząt, przy czym 


+ 


komisje te nie napotkały w badaniach mło- 
dzieżv szkół powszechnych i średnich na 
żadne trudności. Protest dwóch matek prze 
ciwko badaniom ich „córek został uwzględ- 
niony. Pewien niepokój wśród młodzieży i 
rodziców powstał dopiero po ogłoszeniu w 
dzienniku .Polonia* alarmujących notatek. 
Wypadków udzielania nagany za objawy 
wstydliwości oczywiście nigdy nie było, 

Niezależnie od artykułu. na który się po- 
wołuje ks. pos. Downar. ukazał się w tym- 
że dzienniku z dnia 8. 12. 1936 r. inny. który 
zawierał jeszcze większą ilość fałszywych 
wiadomości. JĄ 

Oto, co pozwolił sobie pisać „Mały Dzien- 
nik* w nr, 338 z 1936 4 


A „Seria występów jakichś nieokre$lo- 


nego typu komisji lekarskich. które sto- | 


suja w czasie badania młodzieży szkol- 


specjalną nielicującą z niczym pro- | 


cedurę — powiększa się o nowe przy- 
klady“, . PR y e 


„Rodzice uskarżają się, że dziewczęta 
żywy towar musiały stawać nago 
przed komisją, 
mężczy. 


zn oraz ś-ch pań 


złożońa z 3-ch lekarzy 


WELL. r. Przytaczam z arty- ! 
| kułu tego najbardziej charakterystyczne wy 


wa 
z 


„Reżyserzy tej ordynarnej rewii za- 
dawali przy tym uczenicom w obęcności 


ieh wychowawczyń żenujące i wręcz | 


pewności, że zaznaczone fakty się wy. 

darzyły*”, 

W tym stanie rzeczy dalsze pytania ks. 
pos. Downara uważam za nieaktualnę. 

Muszę też z uczuciem największej przy- 
krośc- stwierdzić. że podobne szerzenie fed- 
szywych informacyj o poważnych i wielce 
pożytecznych badaniach naukowych, wyko 
nywanych przez specjalistów lekarzy, po- 
wałanych do tego przez Ministerstwo Wyz- 
nań Religi nych i Oświecenia Publicznego * 
Ministerstwo Spraw Wojskowych jest nie 
tylko niedopuszczalne, ale przynosi wyraź- 


bezczelne pytania, nie licząc się z żad- , N4 krzywdę państwu. 


nymi względami. Gdy jedna z uczenie 

rozebrać się nie chciała, wówczas roze- 

brano ją przemocą i po *iono nagą*. 

„W caiej tej ohydne, ` ¿rze zwrócić 
należy uwagę, na postawę. jaką wobec 
komisji zajęła młodzież żeńska gimna- 
zjum im. Królowej Jadwigi. W zakładzie 
powstał formalny bunt“. 

Wszystkie te informacje nie są zgodne 
z prawdą. Uważając. że mmieszczenie tego 
rodzaju artykułów nie może być tolerowane, 
poleciłem udzielić prasie informacyj o 
nieprawdziwości zawartych w artykułach 
wzmianek oraz wiadomość o nociągnieciu 
winnych umieszczenia artykułu w „Ma- 
iym  Dzienniku* do  odpowiedzialności 
sądowej. 

Komunikat ten ukazał się w prasie dnia 
22 12. 1636 r. i oto w parę dni później ..Ma- 
ły Dziennik* umieszcza w nr. z dnia 31. 12. 
1936 r. netatkę, powołując się na swego spe- 
cjainego wvsłannika. że 

„Z przyjemnością stwierdzamy, iż wy- 
niki tych badań (wysłannika), nie dają 


| Krzywdzą one również społeczeństwo, 
| gdyż sam fakt opisany £ sposób podania fal 
i szywych informacyj musi mieć fatalny 
wpływ wychowawczy na ogół czytelników, 
a zwłaszcza na młodzież, której przecież 
„Mały Dziennik* może się dostać do rąk. 
Wszak nikomu z młodych czytelników nie 
| mogłoby nigdy przyjść na myśl, że badanią 
stane zdrowotnego młodego pokolenia mo- 
: gą znależć podobną moralnie niezdrową in- 
terpretację. 

Następnie. min. Świętosławski odpowie- 
dział jeszcze szczegółowo na interpelacje ks.. 
po3 Lubelskiego i posłanki Prystorowej w 
sprawie zatargów na tle religijnym między. 
przedstawicielami nauczycielstwa i ducho- 
wiaństwa, Min. Świętosławski oświadczył. iż, 
przestrzeca i będzie pilnie przestrzegał, aby 
spory religi ne oraz wszelkie starcia na tle 
poglądów nolitycznych nie przedostawały 
się dc szkół, Stwierdza jednak. że będzie mu 
to tym łatwiej wykonać, im więcej dobrej 
woli przejawi całe nauczycielstwo zarówno 
świeckie jak i duchowne. 


Sierpc-=Toruń i Kutno-=Toruń 


Jutro wielkie uroczystości kolejowe 


(ch) Jutro odbędzie się uroczyste o- | ciąg, wiozący p. ministra Komunikacji 


twarcie linii kolejowej Sierpc — To- 
ruń, na której od kilku tygodni kursu- 
ją już dwie pary pociągów osobowych. 

Na uroczystości wyjedzie z Warsza- 


Ulrycha oraz zaproszonych gości. O go- 


dzinie 11.55 pociąg przybędzie do Sierp» - 


ca, gdzie p. minister Ulrych odbierze 
raport od kompanii honorowej K. P. W. 


wy w sobotę o godz. 8.15 specjalny po- | Następnie — po powitaniu przemówi 


„Dał Pomorza” opływa przylądek Horn 


rodze z Tahiti do Argentyny 


- Statek szkolny Państwowej Szkoły Mor- 
skiej „Dar Pomorza* po zawinięciu w. dniu 
6 stycznia br. do portu. Papeetć na Tahiti, 
po tygodniowym postoju w porcie — udał 
się w dalszą drogę dookoła przylądka Cap 
Horn do portu Comodoro Rivadavia w Ar- 
gentynie. r 

Port ten leży na południe od Buenos Ai- 
res w ośrodku pól naftowych, na których 
pracuje przeszło 400 rodzin polskich. 

. Przyjazd stątku szkolnego „Dar Pomo- 
rza“ przyczyni się niewątpliwie do ożywie- 
nia i podniesienia nastrojów patriotycz- 
nych wśród kolonii polskiej. 

W czasie pobytu na Tahiti „Dar Pomo- 


rza“ przyjmowany był z nadzwyczajną ser- 
decznością į życzliwością przez miejscowe 
władze oficjalne oraz przez komitet przyję- 
cią, specjalnie w tym celu stworzony. - 

Oficerowie, uczniowie i załoga statku 
odbyli szereg wycieczek, 
przez komitet przyjęcia — w głąb wyspy. 

Wędług depeszy otrzymanej od kapitana 
statku — „Dar Pomorza* znajdował się w 
dniu 20 bm. w odległości około 500 mil na 
południe od Tahiti. Pogoda bardzo dobra, 
przy słabych wiatrach. 

Na statku wszystko w porządku — ucz- 
niowie i załoga zdrowi. 


Przygoda kutra gdyńskiego „Mewa 8" 


ałoga uratowana — kuter na mieliźnie 


Z Berlina podają szczegóły wypadku z 
polskim kutrem rybackim „Mewa 8*, który 
w nocy z wtorku na środę podczas burzy 
osiadł na mieliźnie około południowej czę- 
ści przylądka Daros na zachód od wyspy 


Rugii. Rybacy polscy wracali z ładunkiem 


500 ton śledzi z wód holenderskich do Gdy- 
Gdy rozszalała się burza, stątek mu- 
siał zboczyć z drogi a szukając schronienia 
u brzegów wspomnianego przylądka, trafił 
na mieliznę. 
Wypadek zauważono z pobliskiej latarni 


zać pomocy wobec silnie wzburzonego mo- 
rza i ciemności. Dopiero łódź z morskiej 
stacji obserwacyjnej zdołała dopłynąć do 
statku. wyratowała całą załogę i odstawiła 


ją na ląd, Ze względu na  poprawiającą 


się pogodę. jest nadzieja, że kuter „Mewa 
8“ będzie można sprowadzić z mielizny., 
Jak już wiadomo, drugi kuter „Mewa 3" 
schronił się do portu w Roenne. „Mewa 4“ 
znajduje się obecnie w drodze do Gdyni i 
nic jej nie zagraża. 
Koło Kilonii znajduje się jeszcze reszta 


morskiej. Wkrótce zjawiły się dwa parow- ' lugrów w ilości 6-ciu, przeczekujących bu- 


ce ra 


tunkowe, które nie mogły jednak oka- | rzę, 
OZ R e y 


Żałoba w niemieckiej 


- 
. 


zorganizowanych 


dyrektor kolei w Toruniu inż. Dobrzyce- 
„ki, oraz przedstawiciel -miejscowego . 
społeczeństwa. Zakończy uroczystość w 
Sierpcu dekoracja Krzyżami Zasługi 
odznaczonych pracowników kolejowych 
oraz przecięcie. wstęgi, 

Odjazd w kierunku Torunia nastąpi 
o godz. 12.30. Dalsze uroczystości odbę- 
dą się o godz. 13.07 w Skępem, o godz, 
13,30 w Lipnie, o godz. 15,09 w Lubiczu 
i o godz. 15,43 na dworcu Toruń Przed- 
mieście, 
` Tu, po powitaniu przez miejscowe de- 
legacje, odbędzie się poświęcenie 
i otwarcie drugiego toru 
tinii Toruń—Kutno. Ta linia 
pierwszorzędnego znaczenia, łącząca 
Warszawę przez Kutno i Toruń z Gdynią 
i Gdańskiem, nie miała dotąd drugiego 
toru na przestrzeni 109 kilometrów, 
między Kutnem a Toruniem, co powo- 
dowało duże trudności ruchowe na tej 
przestrzeni. Budowę drugiego toru za» 
początkowano w 1934 roku i ukończono 
ją po dwu latach. Jutro linią zostanie od 
dana do użytku. 


e 


Pełnomocnictwa monetarną 
dia prezydenta Roosevelta 


"Waszyngton, 21. 1. (PAT.) W dniu 19 bm. 
Senat i Kongres St. Zjedn. uchwaliły pro- 
jekt ustawy, przedłużającej do 30 czerwca 
1939 r. pełnomocnictwa dla prezydenta Ro- 
osevelta. upoważniające go do ewentualnej, 
zmiany parytetu dolara oraz do zarządza- 
nia funduszem stabilizacyjnym. Obecnie 
projekt ustawy przedłożony został do pod- 
pisu prezydenta Roosevelta. 


"marynarce 


Zatonęła kanonierka wraz z 25 ludźmi załogi 


Kilonia, 21, 1. (PAT).Kanonierka éwi- go dnia między godz. 2 a 3 rano widzia- 


czebna niemieckiej marynarki wojen- | na przez załogi innych statków, 


przy 


nej „Welle“, która zatonęła w dniu 19 | czym nie zauważono w jej wyglądzie nic 
bm. wraz z 25 osobami załogi, była te- ! nadzwyczajnego. 


Mussolini przybędzie do Niemiec? 


Pogłoski w prasie berlińskiej 


Paryż. Korespondent berliński „Infor- 
mation* Sw M ia pitas g y. pepe 
swe s w e oi misję za- 
purea Mussoliniego do Niemiec. Mus- 


-e 


solini miał podobno przyjąć to zaproszenie 
i uda siè prawdopodobnie w marcu rb. do 
M'nachium, gdzie spotkałby się z kańcle- 
rzem Hitlerem. 


- Czy przeciw Anglii? 
Niemcy fort, fikują wyspy na morzu Północnym 


, Londyn, 21.1. (PAT). „Manch e- |no około 80 ciężkich armat. Budowę 
ster Guardian“ donosi, że od | podziemnych lotnisk na głębokości 25 


grudnia ub. r. intensywnie fortyfikowa- 


ne są wyspy niemieckie na morzu Pół- 
nocnym. Na wyspie Helgoland ustawio- 


metrów, arsenałów i rezerwuarów ben- 
zyny już ukończono. 


= 


gr Ay 4. / skała « z Dat eni 


We wtorek przed południem wyszły 
z portu kilońskiego 3 poławiacze min 
calem  złuzowania „Welle“. Ponieważ 
okręty te nie mogły znaleźć kanonierki, 
wysłano natychmiast wszystkie stojące 
do dyspozycji jednostki morskie oraz 
samoloty, celem planowego przeszukiwa 
nia okolic wyspy Fehmarn i całej za- 
toki kilońskiej, W środę o godz. 10.30 
załoga kanonierki „Wanntilno" znala- 
zła o 10 mil morskich na zachodzie od. 
Fehmarn wrak „Welle“, Maszty zato- 
pionej kanonierki wystawały o 4 m. nad 
powierzchnią morza. Przyczyny zato» 
nięcia tak silnie zbudówanego statku — 
„Welle" była przed tym parowcem ryba« 
ckim i przetrzymała wiele burz na Bał- 
tyku — nie zostaną zapewne nigdy wy- 
jaśnione. Z załogi nikt nie zdołał się u- 
ratować. Na wszystkich okrętach wo- 
jennych Rzeszy opuszczono flagi do po- 


lowy masztu, 


Toruń, 20 stycznia. 


Po ludowym kongresie 


Oczekiwany z pewnym zaintereso- 
waniem w kołach politycznych Kon- 
gres stronnictwa ludowego rozczaro- 
¿wal wielu. 

Z jednej strony w sferach, które 
pod wpływem wiadomych inspiracyj 
inie rezygnują z prób zorganizowania 
'„„łrontu ludowego“, liczono na przy- 
'jazne ustosunkowanie się kongresu 
do idei frontu ludowego w Polsce, z 
drugiej twórcy frontu ,„Morges* spo- 
dziewali się aprobaty swych zamy- 
słów ze strony reprezentacji „mas lu- 
dowych“, a nawet Stronnictwo Naro- 


czliwej manifestacji pod adresem „na- 
rodowym“, 

Wszystkie te nadzieje 
zawiodły. To było do przewidze- 
nia, gdyż ster stronnictwa ludowego 
spoczywa w rękach równie starych. 
jak i wytrawnych a chytrych polity- 
ków, co i we wspomnianych frontach 
czy partiach. 
= ` Starzy gracze starej szkoły, nie da- 
dzą się łatwo wciągnąć w niebezpiecz- 
ne pod względem taktycznym gierki 
swych partnerów z sąsiednich 
przedsiębiorstw partyjnych. — 

Kongres uwypuklił dość jaskrawo 


PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1937, R. 


pracy, ogromu siły zbiorowej, siły 
wysiłku woli, siły moralnej“. 
Józef Piłsudski w odczycie „Rok 1863“ 
Spotykamy ich coraz rzadziej i co- 
raz rzadziej. może ogarniać nas wzrusze- 
nie i chęć pochylenia się do rąk tych 
staruszków w granatowych długich 
surdutach, na których naramiennikach 
widnieje cyfra: 1863... Już bardzo rzad- 
ko i w wyjątkowych ' tylko okolicznoś- 
ciach spotykamy tych czcigodnych star- 


W rocznice insurekcji styczniowej 


Prawda czynu 


„Rok 1863 dał wielkość cudu | ców, dźwigających na pochylonych bar- 


skim wspomnienia o dramatycznych 
doznaniach ojców i dziadów — je- 
dnak mimo toidea walk niepodległo- 
ściowych głęboko zakorzeniona jest w 
duszach polskich i znajduje bardzo ży” 
wy oddźwięk w dniach, poświęconych 
uczczeniu rocznic powstań narodowych. 

Zwłaszcza, ilekroć zbliża się dzień. 
22 stycznia — dzień, który w r. 1863 za- 
inaugurował jółtoraletnią walkę z prze- 
mocą zaborczą, walkę w imię Wolności.. 

Czyż walka ta, jak mówiono nam przed 
wskrzeszeniem - Polski przez Józefa Pil- 
sudskiego, zarazem wskrzesiciela idei 
Czynu Zbrojnego — była naprawdę 
„bezcelowa'*? Czyż ci, którzy przed sie- 
demdziesięciu kilku laty w bój ruszyli, 
byli faktycznie — jak utrzymywała 
przez długie dziesiątki lat ideologia u- 
gody i oportunizmu — „romantycznymi 
szaleńcami*, a ich czyn tylko „odru- 
chem“, który nie wahano się nawet o- 
kreślać jako „szkodliwy“? 

„Dziś, gdy pękły okowy, gdy bytuje- 
my we własnym, wolnym Państwie, 
wiemy, że tylko małość, tylko nicość mo 
ralna i ideowa tak mogła oceniać rok 
1863-ci. Dziś uświadamiamy sobie do- 


kach dziewiąty krzyżyk, starców o po- 
oranej ze starości twarzy i mlecznej 
brodzie... Starców — będących żywymi 
symbolami idei Czynu, idei, która ich 
przed 74-ma laty powiodła na pole wal- 
ki... Ostatni, nieliczni, uzmysławiający 
nam wielką epopeję walk o Niepodleg- 
łość, staczanych w stuleciu niewoli. 
Są już prawie niewidoczni i swymi 
czcigodnymi, ale tak już nielicznymi 
postaciami coraz rzadziej budzą już w 
młodym, powojennym pokoleniu pol- 


Aresztowania i mandaty karne 
członków Stronnięiwa Nsrodowego 


W powiecie radomskim decyzją sędziego 
śledczego zostali aresztowani: kierownik ob 
wodu Stronnictwa Narodowego z Brzeźhicy, 
2 kierowników kół, 2 członków zarządu kół 
oraz 4 człcnków. W powiecie sosnowieckim 
aresztowano członka S. N. ze wsi Pogoń za 


dwie zasadnicze prawdy: 

) po pierwsze, szczyty stron- 
nictwa ludowego trwają my- 
ślowo tak dalece w nałosach 
zgasłego świata, że o jakiej- 
kolwiek aktywnej ich roli 
w życiu współczesnej Pol- 
ski nie może być mowy. 

2) po drugie, że ktokolwiek pra- 
gnąłby w ramach starych 


brze, że ta półtoraroczna walka, od 
Małagoszczy na południowo - zachod- 
nich połaciach ziemi polskiej po półno: 
cno - wschodnie kresy wileńszczyzny 
toczona, że krew przelana w samotni la- 
sów i dworków, że upiorne wizje kibi- 
tek, ciągnących na Sybir, a geniuszem 
Grottgera utrwalone na wieki w pamię- 
cl, że martyrologia więżniów Cytadeli, 
szubienica, na której zawisł Romuald 


cyjnego grzywną zł 20 za zwołanie zebrania 
bez zgłoszenia, kierownika grodzkiego grzyw 
ną zł 20 za rozklejanie ulotek. Jeden z człon 
ków zarządu powiatowego Stron. Nar. w No 
wym Sączu został ukarany grzywną zł 4 za 
zaklócenie porządku publieznego, Starostwo 
organizowanie bojkotu sklepu żydowskiego. | włoszczowskie ukarało 10 członków Stron- 
Z więzienia w Częstochowie zwolniono 3 Í niectwa Narodowego z kół wiejskich grzywną 
członków Stron. Nar. z Żawodzia. Starostwo | po złotych 5 za urządzenie nielegalnego pe- 
w Radomsku ukarało kierownika organiza- | chodu. 


formacyj politycznych 
widzieć możliwości zor- 
ganizowania współcze- 
snego społeczeństwa pol- 
skiego, popełniłby pod- 
stawowy błąd. 

Zarówno w toku obrad jak i w 
rezolucjach nic nowego ponad to, co 
przyzwyczailiśmy się słvszeć i widzieć 
na przestrzeni ostatnich 20 blisko lat 
żadnej nowej myśli. zupełny brak wy- 
czucia współczesnej rzeczywistości — 
oto w kilku słowach treść tego, co 
ujawnił kongres ludowy. 

kazuje się jeszcze raz, że ko- 
nieczny jest rozpad starych formacyj 
politycznych, konieczne jest połama- 
nie starych ram organizacyjnych, że 
konieczne jest odejście w stan trwa- 
łego spoczynku przywódców starei 
szkoły, by na gruzach tej przeszłości 
wyrosła nowa organizacia życia spo- 
łeczno - politycznego w Polsce. 

Stary świat broni się jeszcze w 
okopach, uzbrojony w utarte 
nałogi i przyzwyczaienia 
"w niechęć do szukania nowych dróg 
wzglednie do ich przyjmowania przez 
przedniejszych w narodzie, opartu, o 
braki w uświadomieniu obywatelskim 
t. zw. szerszych warstw naszego Spo- 
łeczeństwa. : 

Jest to w gruncie rzeczy straceń- 

cza obrona, beznadziejna choćbv z te- 
go powodu, że stale codziennie u- 
pływa czas, ten najgroźniejszy 
i niepokonalnv wróg starego Świata i 
starego porządku. 
-~ Już dziś niektóre zawołania i ma- 
nifesty wydaia się śmieszne, a cóż 
dopiero za lat kilka, śmieszne jest za- 
mykanie oczu na dzisiejsza rzeczywi- 
stość (np. na kongresie ludowym za- 
pomniano o istniejacej Konstytncii) 
śmieszne sa nawoływania o „wolność. 
i demokrację“ — śmieszne sa piórka 
samozwańczych mononolistów naro- 
dowych, przecież po tem nic nie za 
długo nie pozostanie, prócz żalu, że 
życie wyminęło znów autorów tych 
haset i mistrzów starej szkołv. 

Zasadniczy bład tej starej saneta- 
cii polityków polega na tem. ŻE ŻY- 
JA TYLKO ECHAMI NIN'TONYCH 
DAWNO LAT, Że mvślą kategoria- 
mi ubiesłego beznowrotnie okresu. że 
MARZA O URZADZFENIU DZI- 
SIEJSZEJ! Polski DLA JUTRA wed- 
ług WCZORAJSZYCH recept. 

f to jest sprzeczne z normalnym 
porządkiem rzeczy, przeciwne natu- 
rzę, przeciwne współczesnemu mora- 
łowi życia narodu i stąd już niewy- 
kona!ne, f 


15 bm. na terenie całego kraju doroczną 


zbiórką na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą, odbyło się wczoraj na Zamku ze 


branie przedstawicieli centralnych organiza- 
cyj przemysłu. kupiectwa, handlu itd. 
Na posiedzeniu postanowiono zwrócić się 


Z a| 


Z uroczystości poświęcenia nowej kaplicy w Ognisku Wojskzwym dla dzieci 
im. pik. Cypriana Godebskiego w Modlinie 


+. 


Na zdjęciu grupa dzieci z „Ogniska z Panią Premierową Składkowską (x), ks. biskupem 
j Qawliną i Panem Premierem, 


Ta zabawa w starych kostiumach 
partyjnych może jeszcze tu i ówdzie 
istotnie ubawić, może naiwnym dać 
nawet trochę emocji, ale to wszystko 
tylko do czasu, kostiumy stare trzeba 
będzie zdjąć inaczej opadną same, a 
tymczasem zanim aktorzy zorientują 
się, że są już tylko zabawnym wido- 
wiskiem — na arenie życia Polski bę- 
dą nowe siły, zorganizowane w no- 
woczesne — jutru Folski odpowiada- 
jące — formy życia zbiorowego. 

'Kongres stronnictwa ludowego, 
jak już wspomnieliśmy dowiódł, że 
(ujawniane nawet w naszym obozie) 
próby odbudowy życia Polski na sta- 
rych fundamentach partyjnych zespo- 
łów nie doprowadzą do niczego, Że 
nie na tym szlaku wiedzie droga ku 
dźwiganiu Polski wzwyż. 


+ W + ZA 


Akcja Kupiectwa i Przemysłu na rzecz szkolnictwa zagran, 


W związku z rozpoczynającą się w dniu ! da wszystkich zrzeszonych organizacyj 


: Traugutt — że te wszystkie tragiczne 
doznania uczestników wałki od stycz- 
nia 1863 po sierpień 1864 nie były ani 
„szaleństwem', ani „bezcelowe“, że sta- 
nowiły one wartości ideowe, bardzo po- 
zytywne i realne, bo z wartości tych 
narodził się rok 1914-ty, w nich ma 
swój początek wskrzeszenie idei Czy- 

| fu Zbrojnego przez twórcę Legionów 
i Wskrzesiciela Niepodległości. Ęk 

Właśnie Józef Piłsudski unaocznił 
nam tę prawdę. „Gdy rzucam pytanie 
— powiada w swym przełomowym dla 


o 
poparcie akcji zbiórkowej drogą naklejania 
na rachunki znaczków w cenie 5 gr. i 10 gr. 
oraz zakupienia odpowiedniej ilości nale- 
pek okiennych w cenie 50 gr. i 1 zł i przy- 
brania nimi okien wystawowych na dzień 24 
bm. z okazji „Dnia Polaka z Zagranicy”. 


a 


oceny powstań narodowych odczycie 
o roku 1863 — wielkość, gdzie twoje 
imię?, znajduje odpowiedź: wielkość 


naszego narodu w wielkiej epoce 1863 x. 
istniała". 7 

„Wielkość istniała" — mimo, iż nie 
było ani rządu ani wojska — -oczywi 
ście rządu i wojska w pojęciu tym, ja- 
kie wytwarza własna państwowość =- 
mimo, że ten rząd, który sprawował w 
r. 1863 rząd dusz, kryć się musiał w 
mrokach konspiracji, a wojska powstań- 
cze — w przeciwieństwie do listopado- 
wego powstania 1830-go roku — upra- 
wiać mogły jedynie partyzantkę, nie re- 
prezentując przeważnie zwartych for- 
„macyj, nie posiadając tych form i tych 
środków, jakimi rozporządzała strona 
przeciwna. 

Przed tą Wielkością, przed tą pra- 
wdą Czynu, którą pokoleniom polskim 
po wieki w spuściźnie pozostawia rok 
1863-ci, kornie pochylamy czoła, ilekroć 
wspominamy rocznicę insurekcji stycz- 
niowej. à g" 


Dbaj o swoje zdrowieł 


Obecnie panujący mroźny wiatr. może 
być powodem niebezpiecznych zachorzeń, to 
też trzeba dbać o odpowiednie ciepło orga- 
nizmu. Gdy Pan Domu lub dziecko ze szkóż 
ły przyjdzie przemarznięte, najprędzej roz- 
grzeje filiżanka bulionu z kostek buliono 
wych KNORR. Bulion z tych kostek można 
przyrządzić łatwo i szybko: wystarczy kost- 
kę zalać wrzącą wodą. Przy tyin bulion z 
kostek bulionowych KNORR jest smaczny 
i pożywny. Przezorna Pani postarą się prze- 
to o pewien zapas tych kostek, które moż- 
na otrzymać obecnie w praktycznym opa-- 
kowaniu turystycznym, a 12 kostek kosztu- 

tylko 80 groszy. Kostki bulionowe 
NORR polepszają także smak różnych 
raw. Przy zakupie należy jednak zważ 
na brązowo - żółte opakowanie i 
KNORR. 


O ile odcięcie się zgromadzonych 
na kongresie działaczy od idei frontu 
ludowego w Polsce jest podyktowa- 
ne sercem a nie rachunkiem — to 
niewątpliwie — obok postawienia za- 
gadnienia obrony Polski — stanowi to 


skiej łatwo zrozumieją 
właściwą drogę po któ 
rej kroczyć należy ku 
Polsce potężnej i spra- 
wiedliwej. 

Dla wyjścia 


zna 


| Każdy, kto ma pracę 
1 zarabia, 


na tę drogę trzeba 


jeszcze dużo zrobić. Pi - ; T rêe 
GNAĆ TRZEBA WZWYŻ POI Eo E S 
KAŻDYM WZGLĘDEM NASZE Ko fe ry, 
GO WŁOŚCIANINA. _ "© nto PKO Nr. 70.1 4 
| Jan Wolski Pomoc Zimowa . 
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4 PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1937 R 


prawa emerytur i zaopatrzeń 
w komisji budżetowej Sejmu 


W środę obradowała komisia budżetowa | pod względem budżetowym. ani społecznym | zaopatrzenia w budżecie na rok 1937-38 wy- 


Sejmu nad budżetem emerytur i zaopatrzeń, | nie byłoby tak trudne. Ponieważ jednak za- 
który rcferował pos, Ostafin, stwierdzając | klad ten przejmie w. zupełności dział eme- 
na wstępie, że rytur dopiero po 30 latach, chodzi o to, by 


ý zagadnienie emerytalne uregulować i usta- 
zagadnienie emerytalne niepokoj | "uz=uć 
s” "alnie od roku opinię dość 


Za pożyteczne w tvm kierunku uważam: 
1) powołanie specjalnych komisji, które 
-dkaCZNEl części społeczeństwa dualnie, a niewątpliwie znalezionoby takich 
-ciążąc zbyt wielkim brzemieniem na budże- | którzy nie mają prawa do emerytury z po- 
©. Mówca zauważa, że jeśli chodzi o stronę 2) powtórne badanta lekarskie wszyst. 
` finansową zagadnienia, to mie była Ona głę- , kich młodych emerytów i przywrócenie do 
żadnych składek na emerytury, a wydatki 
"na emerytury rosły ciągle. 3) uchvienie de «retu 
z 22 listopada 1935 


Przechodząc do szczegółowej analizy bu- 
dżetu ną rok 1937-38 mówca podaje. iż na 
rok ten przewiduie się ogółem emerytów, 
wdów i sierot 91.834, Tak zwanych emery- 
tów, wdów i sierot .zaborczych* przewidu- 
je się na rok 1937-38 — 12.405, w czym eme- 
rytów zaledwie 3.510. 

Ogólne wydatki państwa na emerytury i 


by zbadały służbę każdego emeryta indywi- 
cie państwa. 3 wodu dziąłania na szk ydę narodu polskiego; 
/biej przemyślana, Do r. 1923 nie pztrąceno | Służby uznanych za zdrowych; 
Mówca poddaje krytyce sposób zwalnia- 


nia pracowników na emerytury, podkreśla» 
jąc. że jeszcze w r. ub. mimo obostrzeń = 
wie 75 proc. emerytów zwolnionych miało 
„mniej niź 55 lat, Mówca krytykuje również 
stronniczość komisji lekarskich na korzyść 
"badanej osoby, aby wreszcie przejść do fak- 
„tu zaostrzenia się zagadnienia emerytalnego 
" na skutek 


-dekretu z 22 Fstopada 1935 


Operacja ta maruszyła poczucie prawa w 


obywatelach powstało bowiem astępnie zabrał minister skarbu 


łos 

Kwiatkowski, który stwierdził, że przyjmuje 
całkowitą ZY za omawiany 
dekret emerytalny. Odpów iedżialność łączy 
się z momentem decyzji. Należy natomiast 
przyjac pod uwagę chwilę w roku 1935, w 

tórej sprawa była zdecydowana. Trudności 
piętrzyły się przed ministerstwem Skarbu, 
a sytuacja domagała cię szybkiego działa- 
| nia. Obecnie nadszedł moment właściwy dla 
Przechodząc do Państwowego Zakładu | naprawienia tego, co w tej decyzji było 
Em. mówca podkreśla. iż zakładowi temu | błędem, Oczywiście chęć znalezienia takiego 
podlegają wszyscy nracownicy przyjęci do | załatwienia, któreby dógadzało wpełni po- 
Służby po 1 lutego 1934, Gdyby zakład taki | stulatom emerytów, byłoby raczej pogrzeba- 
istniał dawniej, zagadnienie emerytalne ani niem sprawy. Musimy szukać wyjść prak- 


=: pojede emerytów 
| „zaborczych ” 


Można było nakładać noweciężary na eme- 
rytów, ale w takiej formie, by raz przyzna- 
"ne prawa nie mogly być zmieniane. 


Oświadczenie wicepremiera Kwiatkowskiego 


noszą 290.628.673 zł, 


Dyskusja 


Na czoło zagadnień poruszonych w dy- 
skusji, jaka się wywiązała po referacie, wy- 
sunęła się przede wszystkim sprawa dekre- 
tu z listopada 1935 r. 

Poseł Pacholczyk zaznaczył, że niezado- 
wolenie emerytów wynika z przeświadcze- 
nia że dzieje się im krzywda. Uznał to zre- 
sztą i Sejm w dyskusji w roku ubiegłym. 
Mówca sądzi, że należaloby wszystko usu- 
wać co stoi ne przeszkodzie, procesowi kon- 
solidacji w społeczeństwie polskim, Bez 
nadzwyczajnego wysiłku kwotą 12 milionów 
możnaby ostatecznie zlikwidować sprawę, 
która wywołuje tyle narzekań. 


Pos. Pochmarski również apeluje o na- 
prawienie żła, jakie wynikło z dekretu. Prze 
mawiali jeszcze pos. Dębicki, pos. P'etrzak, 
pos. Starzak, pos. Jedynak i inni; głównym 
tematem przeważnie był omawiany dekret. 

W dyskusji zabrał głos wiceminister skar- 
bu p. Grodyński, dając obszerne wyjaśnienia 
poszczególnym mówcom. 


tycznych. Propozycje referenta poparte tak 
wyraźnie przez posiedzenie Komisji ótwie- 
rają drogę dla takiego załatwienia sprawy. 
Choć bowiem powstają w Skarbie spore wąt 
pliwości co do optymizmu obliczeń budżęto- 
wych posła Ostafina, to jednak widząc wy- 
siłek szanowania postulatu nie naruszenia 
równowagi budżetu, pan wicepremier będzie 
rzecznikiem opinii w Rządzie. by to pozytyw 
ne załatwienie zostało jaknajprędzej zreali- 
zowane. 

Po. końcowych wywodach sprawozdaw- 
cy, preliminarz budżetów emerytur i zaopa- 
trzeń Komisja przyjęła w brzmieniu rządo- 
wym. 


Krytyka jest obowiązkiem parlamentu 


= Sep. Śliwiński © odpowiedzialności za przyszłość Polski 


Na wstępie środowego posiedzenia kó- 


misji budżetowej Senatu, na którym prze- 
„mawiał premier gen. Sławoj - Składkowski 
„(przemówienie to podaliśmy wczoraj) zabrał 


cie ustawodawczym, lecz na uchwałach Ra- , parlamentu, jest jego obowiązkiem. Parla- 
dy Ministrów. Ponieważ opinia publiczna ! ment bez krytyki — to parlament bez re- 
nie zawsze zdaje sobie sprawę, co to jest zonansu, a parlament bez rezonansu — to 
Prezydium Rady Ministrów. przeto należy parlament bez życia. Dziś rezonans ten jesz 


słę spodziewać, żę sprawa ta będzie uregu- 


złos nad preliminarzem budżetowym Prezy- 
[ lówana przygotowywanym dekretem Prezy- 


dium Rady Ministrów sprawozdawca b. pre 

mier sen. Artur Śliwiński, Zwrócił on na | denta Rzplitej. 

: wstępie uwagę, że instytucja Prezydium Ra- Omawiając działalność Biura Prawnego, 
dy Ministrów nie opiera się na żadnym ak- | sprawozdawca zatrzymał się dłużej nad 


„ot. Atmosfera, w jakiej żyjemy — mówił re | ci dwóch pytań: Pytanie pierwsze — co si 
ferent — nie sprzyja żadnej stabilizacji. Je- 


; stanie, jeśli projektowana ustawa nie wciel 
= :Stośmy świadkami dziwnego zjawiska: za- | się w życie? Į pytanie drugie: Czy zagad- 
Jr ledwie ustawa zdołała zapuścić nieco głę- | nienie, które ma rozwiązać ustawa, nie da 
E biej korzenie, a już zjawia się nowa usta- | się rozwiązać inaezej? 
+ wa. przynosząca gruntowne modyfikacje, Korzystając z obecności pana Premiera, 
o _ Jakie kryteria należy ustalić, które by do I referent oświadcza. iż pragnąłby doprowa- 
-~ prowadziły nas do zmniejszenia ilości u- | dzić do wymiany zdań między nim a człon- 
= staw? — zapytuje senator Śliwiński. — Jed- ; kami komisji na 
f nym z nich mogłoby być kryterium w posta | 

+ 


temat wzaiemnego stosunku 
= między rządem i parlamentem 


Zjon Józefa Piłsudńskieyo gruntownie zmienił 
sytu: c'ę Polski 


mówi! senator Śliwiński. — Zabrakło toji czych, ele o coś głębszego. Rozdźwięki, ja- 
potężnej ściany, © którą od lat A pdp gps A koki ry p z pazia: 
opierały się wszystkie rządy. Zamarła , , 
a la, którą odczuwało nie tylko na drob | egzystencji, wrytyka jest nie tylko prawem 
niejsze kółko w machinie państwowej, qena 
którą czuł każdy obywatel bez względu na 

swcje poglądy i na swój do panującego sy- 


głębokiej zmiany, jaka zaszła w nas sā- 
mych, ani tym bardziej nie możemy d 
braku perspektywy ocenić tego przeobra- 
żenia, jakie dokonało się w całej Polsce po | : 
śmierci jej Twórcy. ziół YA 

Pozostał Obóz Piłsudskiego. Jednakże 
mówiąc „Obóz”* nie mam bynsjmniei na my 
Śli bloku, ale tę wielką część Polski, którą 
na różnych odcinkach życia z Józefem Pił- 
sudskim współpracowała, Na obozie tym w 
atbrzymiej mierze ciąży ~ ` 


brad dzisiejszego posiedzenia komisji bud- 
żetowej Senatu była debata nad prelimina- 
rzem budżetowym Min. Spraw Zagranicz- 
nych. 3 

Na wstępie dłuższe przemówienie wy: 
głosił podsekretarz statu w Min. Spraw Za- 
granicznych p, Szembek, udzielając szeregu 
wyjaśnień odnośnie preliminarza tego re- 
sortu. Obszerniej potraktował p. wicemini- 
Sfer zagadnienie Opieki nad handlem ze 


U 


y 
| odpowiedziziność PM 
" za przyszłość Polski ` 


Ogr-mna część tej odpowiedzialności spa- 
da na pierwszy zwołany po Śmierci Marszał 
ka Fiłsudskicg> parlament. O co chodzi? 
Chodzi o właściwe nastawienie parlamentu 
"rządu do wytkniętych im zadań i o ich 

właściwy wzajemny stosunek. 

i A stosunek ten wśród wielu członków 
Izb naszych budzi c9raz większe zastrzeże- 
mia, Nie chodzi tu o sprzeczność poglądów 
palitycznych, społecznych czy gospodar- 


i 


cze istnieje. Ale chodzi nie tylko o dziś, lecz 
i ọ jutro, j 

Zarysował się już rozdźwięk na tle poj- 
mowania Konstytucji i stworzyła się przęz 
to drażliwa sytuacja. 

Być może, że to, co powiedziałem, będzie 
dla p Premiera pewnego rodzaju niespo- 
dzianka, jeśli tak, tym lepiej się stało, że 
zagadnienie w jego obecn:ści zostało po- 
stawione. Albowiem starając się najobiekty- 
wniei ocenić wytworzony stan rzeczy, nie 
widzę żadnych istotnych powodów. które- 
by miały przeszkodzić szczerej, swobodnej 
wymianie zdań na poruszony temat, a w 


|kzonsekwencji doprowadzić nas do wzajem- 


 EĘEE=" JESTEŚMY JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICĄ 


skusji pol tycznej 
uazja wobec min, Bec<a 


ze strony komisji budżetowe" Sejmu 
Warszawa 21: 1. (PAT). Przedmiotem o- | dziedzinie. 


nego całkowitego porozumienia. 

Po przemówieniu sen. Śliwińskiego za- 
brał głos p. Premier gen. Sławoj-Składkow- 
ski (Mowę p. Premiera podaliśmy wczoraj). 

W dyskusji głównym tematem był stosu 
nek rządu do parlamentu. M. in. sen. gen. 
Zarzyck. oświadczył, że parlament przed 
majem 1926 r. robił wrażenie karczmy. Mó- 
wię to jako „memento“ dla tych wszystkich 
pogladów, które chcą nawrotu do szerokie- 
go życia parlamentarnego. 

Jako członek rządu wychodził sen. Za- 
rzyck) nieraz z parlamentu z wrażeniem 
straconegr czasu. Jednak miał to przekona- 
nie, że konieczna jest w życiu państwowym 
kontrola Izb. w 


Po przemówieniu rererentki sen. Jarosze- 
wiczowej przewodniczący sen. Rostworow- 
3ki oświadcza: ponieważ p. Minister Spraw 
Zagranicznych jest nieobecny, gdyż wyje- 


chał do Genewy, więc wedlug przyjętych | 
tradycyj, na komisji budżetowe; poruszać 


będziemy tylko zagadnienia związane z bud- 
żetem. Ministerstwa. nie otwierając dyskusji 
politycznej. Kto z panów zapisuje gię do 
głosu? Nikt. Uważam, że przyjęcie budże- 


strony naszych placówek zagranicznych, | tu MSZ bez dyskusji, jest objawem najwyż- 
podkreślając duże rezultaty dokonane w tej | szego uznania komisji dla działalności MSZ. | 


REE 4, dż SZ 


Składajcie ofizry 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 


Pomnite Zimowa. 


GŁOSY I ODGŁOSY 
Mamee LN 0 1 ZLA PM YE "OW BTY. 
Jeszcze echa kongresu ludowców 


„Gazeta Polska“ komentuje zadowolenie 


jakie wynik kongresu Stronnictwa Lud>- 
wego wywołał „po obu stronach okopów“: 


„Wielce zabawną rzeczą jest fakt, iź 
uchwały kongresowe wprowadziły w cał- 
kowicie bezkrytyczny zapał zarowno li- 
beralizujący „Kurier Poranny*, który z 
tego powodu uległ nawet konfiskacie. jak 
i naszych „milusińskich opozycjonistów“, 
tak z prawej jak i lewej flanki. 

„ABC“ opatruje sprawozdanie z kon- 
gresu „smakowitym' tytulem: „Nie thce- 
my Żydów na wsi — krzyczano na kon- 
gresie ludowców. P. S. L. Piast przeciw- 
ko „folksfrontowi* i „sanacji. : 

„Goniec Warszawski* tytułuje swe 
sprawozdanie „Nadzieję na front ludowy 
zawiodły — Ludowcy nie pójdą na hisz- | 
pańskie wzory“. : 

Jak więc widzimy, po jednej stronie o- 
kopów radość całkowita. A po drugiej? 

„Robotnik* drukuje tłustym drukiem 
takie ustępy z przemówienia p. Thugutta, 
jak: „Naszym celem — przywrócenie de-. 
mokracji i obrona wolności“, lub ,„Musi- 
my tworzyć Polskę ludową, budować de-. 
mokrację gospodarczą, pracować na tere- 
nach oświatowych, tworzyć swój świato- 
pogląd w masach. Walka polityczna mu- 
si nam dać zwycięstwo, a Polsce spokój”. 
Na zakończenie cieszy się, iż oklaskiwano 
na kongresie list powitalny, wysłany ze 
strony P. P. S. 

Była więc w przemówieniach i wol- 
ność i demokracja i Polska ludowa i ma- 
sy i walka polityczna (w miejsce walki 
klas). która do tego ma przywrócić .spo- 
kój'. Czegoż można chcieć jeszcze?“ 

O samych zaś uchwałach kongresu czy- 
tamy następujące uwagi: 

„W każdej sprawie wolno mieć swoje 
zdanie. Wolno je mieć i w spra- 
wie Beręzy. Wolno nawet być zwolenni- 
kiem wszelkiej bezkarności. a nawet a- 
narchii, Ale stawać w obronie poczucia 
sprawiedliwości i domagać się. aby spra- 
wiedliwość ta była. wymierzana tylko w 
drodze wyroków sądowych, a jednocześ- 
nie domagać się przejścia do porządku 
"dziennego nad prawomocnym wyrokiem, 
wydanym: przez wszystkie instancje sĄdo- 
we. któremu nie chcą się poddać pewni 
„przywódcy“ — to jakoś koliduje ze zdro- 
wym sensem. - ~ 

Sprawa niezmiernie ważnego, bodaj 
najważniejszego punktu rezolucji. doty- 
czącego przebudowy struktury gospodar- 
czo-społęcznej również wywołuje pewne 
refleksje. Zdawałoby się. że na ten te- 
mat można powiedzieć dużo, bardzo dużo 
i to bardzo konkretnych rzeczy. 

A tvmczasem punkt ten jest "oprostu, 
stekiem frazesów*. 


| 
W obliczu nowrawy gosnodarczel. 
Sprawie przebudowy struktury gospo- 
darczej poświęca artykał wstępny „Kurier, 
Poranny“, Autor wychodzi z zalożenia, że, 
poprawa gospodarcza naklada na państwo! 
obowiązek wyjścia poza ramy polityki ko- 
niunkturalnej. pisze: 


„W kraju, gdzie bezrobocie miejskie 
ma już w znacznej mierze charakter, 
strukturalny; w kraju o bezprzykładnym. 
przeludnieniu wsi; w kraju o wadliwej, 
strukturze rolnej. o niskim poziomie i a- 
normalnym podziale dochodu społee”:1-| 
go; w kraju o przysłowiowo złych wa run- 
kach komunikacyjnych. o zacofanym i 
rozdrobnionym aparacie pośrednictwa; sy 
kraju o olbrzymiej rozpiętości między po- 
szczególnymi regionami teryto:i unymi. o 
rażącym „bogactwie“ typów gospodnro- 
wania — od typu wysoko-kapitalistyczne- 
go aż do typów. odpowiadających za- 
mierzchłym epokom rozwoju gospodar- 
czego; w kraju, gdzie „kryzys“ jest tylko 
wyjaskrawieniem nienorma Iności 
stanu normalnego, wynikłego z ZA- 
niedbań przeszłości — w takim kraju no- 
lityka ekonomiczna nie może się ograni- 
czać do celów ..koniunkturalnych", albo- 
wiem przy takiej polityce nasza dvnami- 
ka gospodarcza musi być nikła; nie mo- 
że ona dać możności zaspokojenia tych, 
potrzeb, jakie wysuwa nasza rzeczywi-, 
stość pozagospodarcza: nie przy-i 
czyni się do wyrównania dystansu. jaki! 
lata ostatnie wyżłobiły między Polską i 
sąsiadującymi z nią krajami. ? i 

Przebudowa ustroiu rolnego. która. ja-, 
ko definitywne rozwiązanie zagadnienia 
dynamiki demograficznej nie wystarczy. 
ale która stanowi nieodzowny wstep do 
takiego rozwiazania; przebudowa struk- 
tury przemysłu i stworzenie nowych mo- 
żliwości uprzemysłowienia kraju; Toz- 
wiązanie problemu inwestvcyinego: stwo- 
rzónie warunków swnohodnieiszei eksnan- 
sji pieniężnej w oparciu o nowe formy pn^- 
lityki kredytowei: sospodarcze podniesie- 
nie ziem wschodnich — oto probiematy, 
wybiezaiące swa donioslością daleko po- 
za ramy politvki koniunkturałnej i na- 
rzucające się jako konieczna treść polity- 
ki gospadarczej państwa w okresie po- 
prawy” 


a 


Objawy zaziębienia 
w porze zimowej 


Zdawałoby się, że katar jest rzeczą tak 
imalo ważną, że nie warto o nim wspomi- 
,nać. A jednak potrafi on dać się dobrze we 
'znaki. Jakie przykre jest np. bolesne o- 
'brzmienie i zaczerwienie nosa i zapalny 
‘stan błony śluzowej nosą, Towarzyszy ka- 
jtarowi uczucie ogólnego rozbicia, ucisk w 

iowie i niechęć do pracy. Ponieważ katar 
jest zaraźliwy, ofiara jego powinna mieć 
'wzgląd na otoczenie i nie narażać swych 
|Inajbliższych na dolegliwości, których sama 
|doznaje. Należy więc zwalczać energicz- 
inie każdy katar, który może być wstępem 
ldo poważniejszej choroby z  zaziębienia. 
|Najlepiej nadaje się do tego celu znana na 
ieałym świecie i wypróbowana w tych wy- 
|padkach oryginalna Aspirina. 


Każdy lis kosztuje 4000 dolarów 


Jak podaje angielskie towarzystwo my- 
„Śliwskie, ulubione w Anglii polowania par 
force pochłaniają olbrzymie sumy. Koszty 
‘utrzymania służby, koni, sfory psów i t. p. 
wynoszą razem wzięte około 60 milionów 
dolarów. Liczba, psów, które padają ofia- 
rą polowań par fórce, wynosi przeciętnie ro- 
'cznie około 15.000. To znaczy, że dla wyró- 
rwnania. kosztów polowania cena każdego li- 
'sa powinna wynosić 4000 dolarów. Nie dzi- 
wnego, że ten rodzaj .polowania uprawia- 
nv być może tylko przez ludzi zamożnych. 


pa m 


Ostatnimi czasy miał miejsce w New- 
Yorku ślub bogatego kupca Johna Per- 
ricka ze śpiewaczką Rosą Tulietti. Nie- 
wielu ludzi zna dramatyczne i wzrusza- 
jące dzieje tej miłości, która zaczęła się 
20 lat temu. ` 


Czekam na ciebie Pepito! 


Juan Perrick znajdował się w tłumie, 
otzekując przed ogrodzeniem Ellis - Islan- 
du na podróżnych, którzy przechodzili wła- 
śnie przez hall — gdzie decydowano o tym, 
czy mogą, czy nie, dostąć się do Stanów Zje 
dnoczonych. 

Juan spostrzegł Pepitę Garcia. Cztery la- 
ta temu, przed. wyjazdem do Ameryki za- 
ręczył się z nią w Barcelonie. Właśnie przy 
bywała do New + Yorku na upragniony 
ślub. : 

Cztery długie lata. czekali na siebie, aż 
wreszcie radosna chwila dla obojga nade- 
szła. Rh 

Juan radośnie krzyknął w stronę Pepi- 
ty: AR: 

— Za pięć minut wszystko będzie w po- 
rządku. Zaraz się zobaczymy. Czekam za 
ogrodzeniem. i 


Znikneła bez śladu 


w tej samej chwili jeden z agentów po- 
lecił podróżnym spieszyć się i wskazał im 
drogę do ogromnego hallu, gdzie sprawdza- 
no po raz ostatni dowody osobiste, bilety i 
rewidowano bagaże. M 

Juan oczekiwał już dobrą godzinę. Pe- 
pita nie zjawiała się. Czyżby jej paszport 
nie był w porządku? Juan począł się nie- 
cierpliwić. Gdy już wszyscy opuścili Ellis- 
Island, począł biegać jak szalony, dzpyty- 
wać się o Pepitę w wydziale paszportowym, 
w biurze okrętowym i na -policji. 

Okazało się, że Pepita zginęła w tłumie. 
Widziano ją, jak w płaszczu udała się do 
New Yorku, depytując się o Juana Perric- 
ka, Niestety nikt nie potrafił dać jej odpo- 
wiedzi. Narzeczeni popełnili kardynalny 
błąd. Nie zostawili sobie wzajemnie żadne- 
go adresu, ani nie wyznaczyli dokładnego 
miejsca spotkania. 


Walka o życie 

Dniami i tygodniami szukał Juan Pepi: 
ty. Nie odnalazł jej. Przeszukał wszystkie 
dzielnice, restauracje, poruszył całą bryga- 
dę policji. Napróżno. 

jaki był los Pepity? Zdawało się, że nikt 
się już o tym nie dowie. W międzyczasie 
Perrickowi wyczerpały się środki do życia. 
Ze złamanym sercem musiał się chwycić 
pracy. + 
Pozostawała mu jeszcze jedna nadzieja 
odnalezienia narzeczonej z pomocą współ- 
rodaków. Odwiedził wszystkich. Nikt nie 
widział Pepity. Zginęła jak kamień w wo- 
dzie. i 


Droga do Dogatwa 
Cała ta historia miała miejsce dwadzie- 
ścia lat temu t. zn. w epoce wojennej. Być 
może, że aparat wywiadowczy źle pracował 


Tradycylna maskarada karnawałowa 
w miasteczkach alpejskich 


lub mając ważniejsze zajęcia, nie przykła- 
dał wielkiej wagi do odnalezienia jakiejś 
tam przygodnej Hiszpanki. 

Tymczasem Pepita w ' swej rozpaczy, 
przyłączyła się do rodziny polskich muzy- 
ków, którzy wzruszeni losem biednej dzie- 
wczyny przygarnęli ją do swego grona, 

Juan Perrick stał się w ciągu tych lat 
potężnym kupcem. Magazyny jego podzi- 
wiane są do dziś dnia w całym New Yorku. 

Mimo fortuny, żył zawsze samotny i smu- 
tny, nie rezygnując ze szczęścia, które by- 
ło tak blisko, a które okrutny los rozdzie- 
lił w tak banalny sposób. 

"Przyczyną dramatu, było poprostu nie- 
wyrobienie dziewczyny. Zamiast stać i cze- 
kać na Juana, wyszła innymi drzwiami z 
hallu i zgubiła doszczętnie orientację. Być 
może, że w ciągu dwóch godzin chodzili ty- 
mi samymi śladami? 


Piosenka przynosi szczeście 
Kilka dni temu, akurat w dwadzieścia 


| 


Statek emigracyjny — Rozpacz Pepity — Fortuna uśmiecha się z drugiej strony 
oceanu — Juan Perrick et Cie — Premiera w Manhattan - 


Juan Perrick został przedstawiony na pew- 
nym przyjęciu słynnej śpiewaczce opero- 
wej Rosie Tullietti. l 

Jednocześnie wręczono  mu- zaproszenie 
na premierę w Manhattan - Opera. 

Coś nieokreślonego przykuło uwagę Ju- 
ana do Rosy. Ruchy, rysy, głos, wszystko 
przypominało mu dzieje przeszłości. Nie 
mógł znaleźć na to odpowiedzi. Perrick sta- 
ral się od tej chwili o dłuższą rozmowę z 
Rosą. Szczęśliwy moment miał nastąpić 
«bezpośrednio po premierze w Manhattan. 

Tego wieczoru przeznaczenie rzuciło pod 
nogi Juana swój ostatni i... zwycięski atut. 

Zupełnie niespodziewanie artystka. po 
przedstawieniu zaśpiewała na bis piosenkę 
hiszpańską, którą wiele, wiele lat temu, na- 
pisał dla swej Pepity — Juan Perrick. 

W tej samej chwili Perrick zrozumiał, 
że Rosa Tullietti to nie kto inny, tylko jego 
ukochana z przed 20-tu lat. 

Pięć minut oczekiwania — zamieniło się 
w dwadzieścia lat, by dopiero po tak dłu- 
gim okresie zakończyć happy - end'em swą 


lat od-pamiętnego tragicznego rozstania, ; dramatyczną miłość, M 


Wiadomości sportowe 


KPW POMORZANIN BIJE POLONIĘ 
BYDGOSKĄ 5:3 


W dniu wczorajszym w Toruniu KPW 
Pomorzanin rozegrał na własnej ślizgawce 
mecz hokejowy z drużyną KS Polonia z Byd 
goszczy, która uległa wicemistrzowi Pomo- 
rza 8:5. Poszczególne tercje (1:1 2:0 2:2). Za- 
wody sędziował p. Karaś. Widzów bardzo 
mało. 


W pierwszej tercji gra jest wyrównana. 
Prowadzenie uzyskał Pomorzanin z zamie- 
szania podbramkowego. Polonia rewanżu- 
je się i zdobywa bramkę przez Szmugę. W 
drugiej tercji gra staje się żywszą. Pomo- 
rzanin zdobywa dwie bramki przez Siero- 
cińskiego i Nagla. Ataki Poionii kończą się 
na obronie Pomorzanina, w której wyróżnił 
się Kowalski. Była to najlepsza część dru- 
żyny. W trzeciej tercji Gawroński z ładnego 
przeboju strzela 2 bramkę dla Polonii. Pomo 
rzanin zdobywa dalsze dwie bramki przez 
Ratajczaka i Hulanickiego. Dla Polonii 
trzecią bramkę zdobył najlepszy gracz me- 
czu Zieliński. 


W drużynie wicemistrza najlepiej wypa- 
dli Kowalski i Ratajczak. Atak Pomorzani- 
na zə mało strzelał. W drużynie pokona- 
nych na wyróżnienie zasługuje bramkarz 
i Zieliński w ataku. 


ŁOTYSZE WYGRYWAJĄC Z NAJSŁAB- 
SZYMI DRUŻYNAMI WYDALI OPINIĘ 
O POZIOMIE POLSKIEGO BQKSU. 


Kapitan łotewskiej drużyny bokserskiej 
L. A. S. Rezewski po powrocie z Polski, 
gdzie Łotysze rozegrali 8 spotkań, przegry- 
wając zaledwie jedno, w sprawozdaniu swo 
im podkreślił z zadowoleniem, że publicz- 
ność polska interesowała się żywo gośćmi 
z Łotwy, obdarzając ich wyraźną sympa- 
tią. Co do bokserów polskich, kapitan uwa- 
ża, że technika Polaków nie dorównuje je- 
szcze łotewskiej. Duża agresywność począt- 
kowa zbytnio wyczerpuje Polaków przy 
końcu spotkania. Sport bokserski w Polsce, 
oświadczył dalej Rezewski, ma dużo zwo- 
lenników, przy czym ring i metody walki 
w Polsce są nowcczesne i dobre. 


Z tego sprawozdania wynika, że Łotysze 
nie orientuia sie że stoczyli wprawdzie du- 


żo zwycięskich walk, ale z najsłabszymi 


drużynami w Polsce. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
„POMORZA W HALL 


Tegoroczne zimowe lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Pomorza zapowiadają się bardzo 
ciekawie. 

Na starcie staną zawodnicy 15 klubów: 

z Bydgoszczy: T. G. Sokół, Sokół żeński, 
W. K. S., BKS. Polonia; 

z Grudziądza: Sokół, Sokół żeński, S. C., 
W. K. S. C; : 

z Inowrocławia: W. K. S., KS. Goplania; 

z Chojnie: T. G. Sokół; r 

z Gdyni: Związek Strzelecki; 

z Torunia: WKS. Gryf i KS. KPW. 
morzanin“, ; 

Udział w zawodach biorą takie „asy“, 
jak: Bociek, Balcerowicz, Bunecki, Kalinow- 
ski, mgr. Zakrzewski oraz zawodniczki: 
Książkiewiczówna, Wiśniewska, Felska i 
Staruszkiewiczówna. ; 

Zawody odbędą się dnia 24 stycznia o 
godz. 10 w hali w Ośrodku Wychowania Fi- 
zycznego w Toruniu przy ul. Wały. Sala o- 
grzana. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI © PRZEJ- 
ŚCIU WALASIEWICZÓWNY NA ZAWO. 
DOWSTWO. 


Korespondent P. A. T. w Nowym Jorku 
zwrócił się z zapytaniem do miarodajnych 
czynników w Cleveland w sprawie pogło- 
sek, podanych przez niemieckie biuro infor- 
macyjne o przejściu Walasiewiczówny na 
zawodowstwo. ` 

Walasiewiczówna zaprzeczyła kategory- 
cznie tym pogłoskom, podanym przez nio- 


„Po- 


miecką agencję. 1 
PRAWDZIWY CYRK.. DLA ODMIANY:' 
VINES BIJE PERRY'EGO. s7 


W Detroit rozegrany został piąty mecz 
tenisowy pomiędzy najlepszymi. tenisistami 
świata Vines'em i Perry'm. zocięsz! po- 
nownie Vines w stosunku 14:12, 6:2, 6:1. W 
ten sposób Anglik odniósł dotychczas trzy 
zwycięstwa, a Amerykanin dwa. 

Warto zaznaczyć, że zawody te cieszą 
się olbrzymim zainteresowaniem, mimo 
wątpliwości. czy wyniki te nie są zsóry u- 
mówianę £ ? 


ge 


Użuwaj tylko kostki eonan? 


E Zami 


CR, 


lepszy bulion? Ti 


lle obcych narodowości żyje 
wposzczególnych państwach? 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Gene- 
wie opracowało ciekawą statystykę na pod- 
stawie spisów ludności w latach 1910, 1920 
i 1930 w 141 krajach, podając, ilu obywateli 
obcej narodowości żyło na iterytcrium da- 
nego kraju. ; 3 $ 

W roku 1930 żyło 28,9 milionów obywate- 
li obcej narodowości w tych krajach, co sta- 
nowi 1,6 proc. ogółu ludności na świecie, 
wynoszącej ponad 2 miliardy. Największą 
ilość takich obywateli posiadały Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej — 6,3 mil. 
(21,8 proc. ogółu takich obywateli w całym 
świecie): Argentyna 2,8 mil., Francja w 1831 
roku — 2,7 mil., Brazylią 2 1930 — 1% mil. 
w państwach malajskiefł imperium brytyj- 
skiego — 1,8 mil., Siam — 1 mil., Niemcy — 
787.000. Najsilniej wzrasta ten obcy żywioł 
w Grecji,. Włoszech, Francji i Holandii, w 
Argentynie, Kanadzie, Hong i Kong, Indiach 
Holenderskich. Na 100 mieszkańców danego 
kraju wypadało obcej narodowości (z wy- 
jątkiem Rosji Sowieckiej) przeciętnie 15.4. 
Biorąc pojedyńcze kraje pod uwagę, wypa- 
dło w Luksemburgu 186, w Szwajcarji 87, 
we Francji 66, w Austrii 43, Belgii 39, Niem 


= WL aaa 5. Anglii 4, Włoszech i Finlan- 
i ; > 
Po wielkiej wejnie cyfry te uległy po- 
ważnym zmianom, W Niemczech liczba ta 
spadła do połowy, we Francji z 39 w roku 
1921 wzrosła do. 66 w roku 1931, w Szwaj- 
carji liczba zmniejszyła się ze 148 do 87. 
Liczba Azjatów, żyjących poza Azją, wy- 
nosiła w roku 1910 — 5 milionów, w roku 
1930 — 9,5 mil. Liczba Europejczyków, ża 
jących poza Europą, wynosiła w roku 1 
— 


> 22,4 miliona. 

Choroby przemiany materii. Badacze na 
polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej przemia- 
ny materii, zapewniają, że przez stosowa- 
nie. naturalnej wody: gorzkiej „Franciszka- 
Józefa” osiąga się Świetne wyniki. r 


Miejsce zesłania "rasa Imru 


Rzym. Skazany na dożywotnie zesłanie 
BZ Imru oraz Dżedżak Taio Gulelatie przę- 
echali do Neapolu, gdzie zostali oddani do 
dyspozycji policji portowej. W środę oby- 
dwaj zostali przewiezieni okrętem wojen- 
nym na wyspę Ponza, nalężącą do grupy 
wysp pontyjskich, gdzie obydwaj byli dyg- 
nitarze abisyńscy -spędzą resztki swego ży- 
wota. ) 


ano á ` $ 


Największy pies świata — 
w Ameryce 


„Powyższy owczarek islandzki, jeżeli nie jest 
największym, to w każdym razie jest wspae 
u,- , Riaiym okazem psiego rodu, ż 


czech 12, Bułgarii 10, Węgrzech 9, Turcji 6, 


PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1837 R. 


J. LITRZYCOWA 


Początkowo przywiózłszy cię do naszej rodziny, 
starał się okazywać ci na każdym kroku uczucie swe 
i uwagę. Widziałam to i cieszyłam się tem. Nie, do- 
prawdy, ja nie byłam o ciebie zazdrosna! Uważałam 
swoje uczucie dla Leona za jakąś chorobliwą fanta- 
zję, i pragnęłam gorąco z niej się wyleczyć. Otoczyłam 
cię opieką i szczerem uczuciem. Sądziłam, że Leon 
powinien być z tego zadowolony, że nawet powinien 
odczuwać dla mnie pewną wdzięczność, gdyż to ja 
pierwsza złamałam opór naszej rodziny w stosunku 
do ciebie, nim poznaliśmy cię jeszcze. 

Lecz stało się inaczej. Moja troskliwość i jawne 
zadowolenie z jego wyboru, drażniło go niewymow- 
nie. Stawał się dla mnie coraz okrutniejszy. Pew- 
nego razu, gdy zapytałam go o termin waszego ślubu, 
rzekł nagle: 

. — Czy to nie dziwne, Krysiu, że oto już niedługo 
będziemy bywać u siebie, ty z twoim mężem, a ja 
ze swoją żoną? 

Odpowiedziałam mu, siląc się na spokój, że uwa- 
żam, to za zupełnie naturalne, że tak właśnie układa 
się życie. 

Roześmiał się szyderczo. 


— Tak, tak! — rzekł. — Należysz teraz do rodzi- 
ny ludzi, których życie układa się z niezwykłą łatwo- 
ścią! Ludzi. którzy umieją mądrze żyć, i niczego się 
nie lękać i nie niepokoić się niczem. Cieszę się, na- 
prawdę, że i ty nauczyłaś się tego z biegiem lat. 

Dręczył mnie coraz bardziej. Stawał się coraz nie- 
spokojniejszy, coraz bardziej nerwowy. Teraz przy- 
puszczam, że to może zły stan jego interesów oddzia- 
tywał na niego w ten sposób. Wtedy nie wiedziałam 
nic o tem i gdzieindziej szukałam źródła tej groźnej, 
zaszłej w nim zmiany. Widziałam, że się męczy, że 
zjadają go nerwy i jakieś dziwne, nieopuszczające go 
podniecenie. Przypominał mi żywo owego dawnego 
Leona, który nie mógł pogodzić się z otaczającemi go 
warunkami normalnego życia i wyrywał się gorączko- 
wo w jakieś inne, nieznane światy. Widziałam nie- 
kiedy w jego oczach błysk rozpaczy, który mnie prze- 
rażał. Pragnęłam go wybadać, przyjść mu z pomocą. 
Raz zwróciłam się z tem do ciebie, Stello. Pamię- 
tasz, pytałam cię, czy nie zwróciłaś uwagi na zaszłą 
w Leonie zmianę, czy nie podejrzewasz, żę ma jakieś 
przykrości, które go tak rozstrajają? Ale odpowie- 
działaś mi chłodno, że nic nie zauważyłaś, że Leon, 
odkąd go znałaś, zawsze był taki. 

Zdobyłam się na odwagę i zapytałam go sama, 
cò mu dolega. 

— Pragnęłabym z całej duszy dopomóc ei! — rze- 
kłam. — Przecież widzę dobrze, że cię coś gnębi! Czy 
nie możesz mi się z tego zwierzyć? Jestem ci przecież 
tak szczerze życzliwa! 


— Nie — odpowiedział — nic mi nie jest! Wdzięcz- 


ny ci jestem za twoje dobre uczucia, ale uważam, że. 


powinnaś je skierować w stronę jakichś bardziej po- 
trzebujących ich osób. 

Stopniowo i mnie zaczął się udzielać jego szar- 
piący nerwy niepokój. Ogarnęło mnie jakieś dziwne, 
nieznane mi dotąd podniecenie. Nie mogłam znieść 
spokojnej, cichej atmosfery naszego domu. Całe moje 
tak dobrze uregulowane życie stało się dla mnie 


NIEBEZPIECZNA GODZINA 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


okrutną męką. Zapragnęłam namiętnie jakiejś zmia- 
ny; palił mnie dobrobyt, wygody i troskliwość o mój 
spokój, jaka otaczała mnie ze wszystkich stron. Pa- 
trząc na zmęczoną, nerwową twarz Leona zapragnę- 
łam nagle sama rzucić się w wir jakiegoś niebezpie- 
czeństwa, aby zbliżyć się do niego choć w taki spo- 
sób. Znienawidziłam spokój i pogodę mojego życia, 
zatęskniłam za czemś krańcowo innem. Chciałam pra- 
wie, żeby nastąpił jakiś przewrót, jakaś katastrofa! 
Denerwował mnie spokój natury, cisza wiejska, urok 
kwiatów w ogrodzie! Czułam, że już nigdy nic na 
świecie nie zbliży mnie do Leona, nie złamie tej ba- 
rjery nie do przebycia, którą postawiło między nas 
życie. Ogarniało mnie jakieś szaleństwo. 

W tym czasie jeździłam częściej do Warszawy i 
zaczęłam bardzo dużo bywać u znajomych. W domu 
doktorostwa Hrobackich poznałam pewnego mężczy- 
znę. Nazywał się z cudzoziemska, Moinart. Był, zda- 
je się, Francuzem. czy Belgijczykiem. W Polsce mie- 
szkał chwilowo i od niedawna. Nikt uie wiedział skąd 
on właściwie pochodzi, poco przyjechał i czem się zaj- 
muje, ale był bogaty, przystojny, miał dobre manjery, 
a przytem był cudzoziemcem, co posiada zawsze wiel- 
ki urok dla polskich pań domu, przyjmowano go więc 
chętnie wszędzie. Poznawszy mnie u państwa Hro- 
backich, jegomość ten zaczął mnie adorować dość wy- 
trwale. Prawił mi bardzo śmiałe komplementy, coraz 
śmielsze w miarę, jak pozwalałam mu na to, przycho- 
dził wszędzie, gdzie tylko zjawiałam się, nie zaniedby- 
wał żadnej okazji spotkania się ze mną w cukierni, 
w teatrze u wspólnych znajomych. Pozwałałam mu 


Loty pasażerskie z Anglii do Egiptu 
bez lądowania 


Z Anglii wyruszyć pierwszy wodnobłatowiec pasażerski do bez- 
pośrednizgo lotu Anglia—Egibt z 8 pasażerami i tonną poczty. 
Samotóty te będą odtąd kursowały regularnie. 


asystować sobie wszędzie. Byłam wtedy tak przede- 
nerwowana i zmęczona, iż zdawało mi się, że oszaleję, 
jeśli nie oderwę się od moich codziennych zajęć i zwy- 
kłego otoczenia. Flirtowałam więc z tym panem, po- 
zwalając mu żywić w sercu coraz śmielsze nadzieje. 

Właściwie nie podobał mi się wcale. Coś podej- 
rzanego, coś szalbierskiego kryło się w jego wąskim, 
czarnym wąsiku i wypomadowanych, gładkich wło- 
sach. Ale chciałam szczerze się nim zainteresować, 
chciałam zrobić wszystko, co mogłoby mnie oderwać 
od nieopuszczającego mnie ani na chwilę niepokoju: 
który przeżerał mi nerwy. W domu wszystko było 
tak nieznośnie spokojne, tak dobrze pomyślane i mę- 
drze wyreżyserowane! Wszyscy tam kochali mnie 
i dogadzali mi; atmosfera miłości, która mnie otacza» 
ła, dusiła mnie poprostu gdyż myślałam ciągle, że Le- 
Qn był tego pozbawiony na zawsze, że — żyjąc obok 
kochających się, szczęśliwych ludzi — pozostaje nie- 
zrozumiany i samotny. Nie wierzyłam już w jego mi- 
łość dla Stelli i nie rozumiałam tego uczucia. Słysza- 
łam ciągle jego rozpaczliwy, daleki krzyk: „Nie będę 
umiał żyć bez ciebie, Krysiu!*; zdawało mi się, że 
czytam to w jego nienawistnych, płomiennych oczach. 
Ogarniało mnie szaleństwo. Szukałam dokoła z roz- 
paczą jakiejś możliwości zapomnienia. Zdawało mi 
się, że znajdę je w posuwającym się szybko naprzód 
flircie z panem Moinart. 

Pewnego dnia mój adorator zaprosił mnie do sie- 
bie na bridża. Przyjęłam to, oczywiście, bez żadnych 
podejrzeń, i punktualnie o piątej, tak, jak mnie prosił, 
dzwoniłam do drzwi jego mieszkania. Otworzył mi 
jakiś młody służący, który odrazu wzbudził we mnie 
antypatję. 

Siedziałam dość długo sama w małym, ciemnym 
gabinecie. W mieszkaniu panowała głęboka cisza; 
nie było widać nakrytych stołów, ani wogóle nic, coby 
zdradzało oczekiwanie gości. Nim jednak miałam czas 
zastanowić się nad tem, do pokoju wpadł pan Moinart. 
Był rozpromieniony i z uniesieniem dziękował mi za 
moją wiżytę. 

— Przyszłam na bridża — rzekłam. Ale nie widzę 
żadnych przygotowań na przyjęcie gości! 

Wówczas wyżnał mi, że oprócz mnie nie zaprosił 
nikogo. Od dawna marzył o pozostaniu ze mną sam 
na sam w jakiemś zacisznem, spokojnem miejscu, 
a wiedział, że nie przyszłabym do niego, wiedząc, że 
będzie sam. Użył więc podstępu i błagał mnie o prze- 
baczenie. 

Byłam bardzo zaskoczona. Doprawdy nie wie- 
działam, co począć. Nie miałam absolutnie doświad- 
czenia w tego rozdzaju przygodach i nie wiedziałam, 
jak zareagować na postępek mojego adoratora. Chcia- 
łam natychmiast odejść, lecz wkońcu, po długich per- 
swazjach i ceregielach, zgodziłam się zostać pół go- 
dziny i napić się u niego herbaty. Pan Moinart za- 
dzwonił na służącego. 

— Władku, — rzekł, — proszę podać herbatę dla 
pani Lachowskiej! 

Ta forma wydawania dyspozycyj zdziwiła mnie 
niezmiernie i zwróciłam na to uwagę pana Moinart. 

— Ach, drobiazg! — rzekł. — Przepraszam panią! 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


List z wyspiarskiej oiczyzny 


Symboliczne miasto — Gdzie kryzys? — Ekscentryczny 
. milioner-fifantrop — Król z brodą 


każde w R ge PA 
ny) gospodarczp w Anglii skończy 

jąż dawno. Zawarta niedawno umowa mię- 
dzy Sowietami a Exports Credits Dept. na 
dostawy szeregu wyrobów przemysłu an- 
gielskiego do Rosji na sumę 10 milionów 
funtów przy 5-letnim kredycie, wykazała, że 
przemysł angielski obecnie jest w stanie wy 
konać tylko 40 proc. zamówień. Na pozostałe 
nawet nie może podać terminu dostawy. 

Zresztą co może lepiej ilustrować obecną 
sytuację gospodarczą Anglii, jak nie taki 
np. fakt. Lord Nuffield, właściciel firmy 
Morris Motor Company, ofiarował w prze- 
ciągu ostatnich trzech z a 2 miliony 
funtów na Oxford University, £ miliony na 
pomoc biednym, oraz rozdał swym robotni- 
kom „na gwiazdkę“ milion akcji przedsię- 
borestwa, wartości 2.125.00z funtów. Lord 
Nuffield rozdał więc prawie 160 milionów 
złotych, a mimo to jego przedsiębiorstwo 
nie czuje finansowej wyrwy i rozwija się 
dalej. Sam zaś lord jedzie w podróż naokc- 
ło świata, ale nie jako milioner w cabine de 
luxe, lecz jako agent-sprzedawca własnych 
samochodów. W tej roli chce poznać życie 
w innych krajach, 

Wogóle lord Nuffield jest człowiekism 
nieco ekscentrycznym, który jak kot u Kip- 
plinga „chodzi swoimi drogami i wszystko 
mu jedno kędy”. Swego czasu sławna była 
druzgocąca krytyka, jakiej poddał on t. zw. 
„shadow scheme* budowy samolotów w 
Anglii Shadow sheme jako system polegał 
na tym, że specjalne fabryki wyrabiały po- 
szczególne części, z których następnie były 
nomtowane samoloty rzez inne fabryki. 


'Zmiszczenie jednej czy paru fabryk wyra- 
biających, powiedzmy, śmigła, paraliżowało 
całą produkcję i pozbawiało Anglię lotnie- 
twa. Otóż ostra, ale fachowa krytyka lorda 
Nuffielda zmusiła ministra lotnictwa do 
całkowitej zmiany systemu produkcji. 

Podobno lord-ekscentryk postanowił na 
czas podróży zmienić swój wygląd, a miano- 
wicie zapuścić brodę, aby łatwiej zachować 
incognito. A propos brody. Ostatni zeszyt 


© 


a 
br 


{ 


C-e — MMM 


Groźny wybuch kotła w fabryce łódzkiej 


„New Review” pisze, że gdyby obecny król 
zapuścił brodę, stałby się jeszcze bardziej 
podobny do swego ojca i tym 
swą popularność tsic!). B. król Edward VIII 
byi przeciwnikiem tej „ozdoby twarzy”. Kie- 
dyś z okazji przeglądu „Yeomen of the 
Guard“ powiedział: A man does not need 
whiskers to be a good soldier* (broda nie 
jest potrzebna, aby być dobrym żołnierzem). 
Obecnie jednak gwardia powraca do brody 
i wąsów. 

„Stanowczo wolimy masło niż armaty i 
gotowi jesteśmy zrobić wszystko w kierun- 
ku gospodarczego porozumienia i współpra- 
cy z Europą .aby inni również mieli więcej 
masła a mniej armat". 


——— 


Na zajęciu naszym widzimy budynek fabryki pończoch f-my Zakrzewski w Łodzi, zrujnowany 
przez wybuch kotia, Na skutek wybuchu 10 osób została cieżko ponarzonyćb. 


owiększył | d 
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Słowa te wygłosił minister Anthony E- 
den na bankiecie prasy zagranicznej w Lon 
nie w ubiegłym tygodniu. Wywołały one 
głośny aplauz obecnych i przychylne ko- 
mentsrze prawie całej prasy. Były one alu- 
zją do słów ministra Goeringa, który parę 
miesięcy temu, mówiąc o gospodarczej roz- | 
budowie Niemiec, powiedział: „Musimy o0-| 
bejść się bez masła, aby mieć na armaty". 

Słowa min. Edena opinia angielska zro- 
zumiała w ten sposób, że jeżeli Niemcy nie 
otrzymają niezbędnych środków żywności i, 
surowców, to mogą próbować wziąć je siłą. 
Z przemówienia więc min. Edena wyntka., 
że rząd angielski gotów jest przez współ- 
pracę ekonomiczną pomóc innym, nietylko! 
więc Niemcom, aby mieli „masło“ i nie po- 
trzebowali sięgać po armaty. Kto wie, czy 
min. Edeh w ten sposób nie przyznał się do 
własnego błędu. Bo gdy by tę zasadę zasto- 
sował w praktyce jeszcze w roku 1935 może 
nie byłoby armat włoskich w Abisynii. 

Dobrze poinformowana Anglia wie, że 
położenie gospodarcze Niemiec jest obecnie 
ciężkie, Rozumie ona również dobrze, że 
Niemcom przede wszystkim chodzi o to, aby 
za surowce, wyprodukowane przez niemiec- 
kich kolonizatorów w plantacjach  założo= 
nych za niemieckie pieniądze, nie płacić w 
angielskich funtach i francuskich frankach 
ale w walucie niemieckiej. 4 ) 

Argument iż Niemcy potrzebują kolonii 
jako baz morskich czy lotniczych lub jako 
źródła rekruta, nie powinien i nie może dłu- 
żej być przeszkodą do porozumienia się 
Niemcy mogą już dzisiaj wysadzić dessant 
na terenie byłych kolonij afrykańskich i 
wtedy co? Ani wojna z tego powodu nie jest 
do pomyślenia, ani interwencja Ligi Naro- 
dów. I dlatego w Anglii coraz częściej eły+ 


|chać głosy wyrażające zgodę na przynaj- 
| mniej cżęściowy zwrot 
i Aby tylko bvł spokój 


kolonij Niemcom. 
M. S: 


a 


PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1937 R. 


z cufklu: 


Czersk - zamarła stolica pomor- 
skiego przemysłu drzewnego 


Na ubogich piąchach bogaty dutch Borowiaków trzymał straż nad polskością tucholskiej puszczy 
Czersk, w styczniu. 
schutzowym dręczycielom, Wtedy, 


fteportaże vomors£kie 


«— Zima ciągniel? — zwraca się do mnie 
mój przygodny towarzysz podróży ze Śliwic 
do Czerska, głosem na wpół pytająco-twier- 
dzącym. 

-— Da się Bam jeszcze we znaki! — od- 

* powiadam jegomościowi, rad z zawarcia 
, kolejowej znajomości. W podróży jakoś ra- 
i niej i szybciej czas upływa, gdy się wdać 

w pogawędkę. Mój znajomy, jak się `v- 
wiedziałem, jest borowiakiem. Sympatycz- 
nie i dobrodusznie wygląda. 

— (Cóż tu u was w Borach tucholskich 
słychać? — pytam. 

— Licho tu jesta u nas, panie, Ziemia 
mizerna, nieurodzaj był, zarobków brak, a 
teraz to ten mróz. Ale powiadam — rozga- 
dał się mój gospodarz tucholski ~- dobrze 
że je mróz, bo jak mokrzyzna, to te wszyst- 
kie w powietrzu pastylki chorobowe jeno 


Polres, cho”by% szukał nie triko ze świecą. 
(© = 1”. ~. S Éves «x `a tg e” |e77oracq), 
alę i z jupiterem. 98 proc. sami Polacy, jak 
się patrzy. Tylko 2 proc. Niemców, a z sy- 


nów Judy ani jeden tu się nie zagnieździł. | partyzantka. 


l kiedy 
Naczelna Rada Ludowa w Poznaniu zajęła 
do spraw pomorskich pozycję wyczekującą. 
tu w Czersku w jego borach rozwijała się 


1 
| pówstąnta pomorskiego w dniu 6 stycznia 
1918 r., kiedy Pomorze jęczało pod bestial-' 


sto porwało się na nogi, Za broń chwytał: 
każdy kto czuł krzepkość w garści. Zajęto! 
ratusz, z miąsta wyparto wroga. Co za! 
wspaniała zuchwałość, ile w tym wszystkim ' 
bohaterskiej decyzji borowiaków przy tak: 
wielkiej małoduszności tych, którzy powin-! 
ni byli temu narodowi czerskiemu dodać: 
jeszcze serca. I niestety brawurowy ten za» 
pał wytlił się na miejscu, nie podsycany od; 
zewnątrz, 
Ale nie piszemy historii. Piszemy re, 
portaż. Jeśli pozwoliliśmy sobie na pewną, 
dygresję dziejową, to jeno w tym celu, a» 
żeby pokazać rzetelnie polskie i narodowe; 
oblicze Czerska, jak na ubogich piachach! 
bogaty duch Borowiaków trzymał straż nad. 
polskością tucholskiej puszczy, 


CZERSK W DNIU DZISIEJSZYM. 

A jaki pobożny tu lud i do Kościoła przy- 
wiązany. Ci ludzie na piachach osiadli wy”. 
budowali w roku 1910 kościół, który jest je 
dnym z piękniejszych na Pomorzu. I co za 
surowość moralnych obyczajów. Przed Sa-' 
mym wejściem do świątyni wisi napis na-. 
stępującej osnowy: i 


i 
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ską przemocą obcego najeżdzcy. Całe milą», 


choróbska narrowadzają. Na wszystko mu- 
si być swój Gas, — powiada filozoficznie 
mój znajomy. 

| — A co taż z bezrobociem, z pomocą zi- 
mową? 

-— Bezroboła jest moc, a pomoc zimowa 
nie poradzi wzystkiemu. Robotnicy jesz- 
cze coś dostar, ale chałupnicy, co to siedzi 
kilkoro osób ia pół morgi piachn, nic nie 
dostaną. A tm też bieda i nędzota, panie, 
że się pożal bże. Taki bezrobotny dosta- 
nie chlibek, tceco on z tym pocznie? Biedę 
mają wszyscy — rozgądał się mój znajo- 
my. 

— Rolnikor chyba się poprawiło, ceny 
poszły w górę!-—- przekomarzam się. 

— Jużcić, ż zboże lepiej już płaci, ale 
,1 towary zarazpodnieśli. U nas w Borach 
nigdy za dobra nie było, bo co nasza zie- 
mia obrodzi? yto i ziemniaki, mało gdzie 
| da pszenicę. lam % morgów, a' ledwo 
mogę dwa kom utrzymać. Na dobrej zie- 
mi i w czwórk koni by nie obstał. W Czer- 
'sku mam znajmego. niby właściciel domu, 
'ma w tym dau pięciu pomieszkańców. 
I nikt nie pla, bo wszystko bez pracy. I 
„ten właściciel lomu sam musi chodzić do 
magistratu o wpomogę. Taka kamienica 
przyjdzie do zijnowania, bo za co ją u- 
trzymać, za cooporządzić, gdy się coś ze- 
psuje. A niktiie płaci 

— A jak kwstia mieszkaniowa w Czer- 
skm? i ; 

-~ — Dwa poke z kuchnią można dostać 
już za 20—30 z Stare domy stoją puste, 
Ludzie wyciąga do nowych bez to. że się 
„nie płaci podatbw. Czy to, panie. powin- 
'no tak być, czyo po sprawiedliwości? 

Dojechaliśmylo Czerska. Nie mogę po- 
wiedzieć, ażeby 'ekwencja w pociągu była 
wielka. Liczbę pasażerów z łatwością po- 
liczyłbym na pæach jednej ręki. Ze stro- 
ny MinisterstwaKomunikacji utrzymanie 
linii kolejowej askowice—Śliwice—Czersk 
jest niechybnie samoofiarą. Gdy tartaki 
szły całą parą, dźna było sobie deticyi wy: 
nagrodzić transprtem drzewa. Dziś prze 
mysł drzewny ży. A to odbija się i na 
dochodach kolej 5 

Jestem w C#sku, w samym mieście. 
Rozglądam się o tej sfoficy  przemysta 
drzewnego na, Pmorzu. Czersk — konające 
miasteczko, możaby powiedzieć, gdyby się 
nie miało wiaryw przyjście lepszego jutra. 
Dziś Czersk wegtuje, ślimaczy w:edzie poł 
względem gospodrczym żywot. A takie ro- | 
kował nadzieje. ©©ć był wioską i za czasów 
polskich awanszorał do godności miastecz- 
ka. Ale cóż po ytule, gdy pustki w szka- 
tule? — chciałob! się powiedzićć. 

Na ubożuchne ziemi leży Czersk. Szcze- 
re piachy. I lasy Więc z czego ma żyć to 
miasteczko, gdy ongiś stało przemysłem 
drzewnym, a dzić leży przytłoczone bezro- 
bociem? Miasteczko słynęło także z prze- 
mysłu meblarskieg który również dyszy 
astmatycznie. 

75 procent ludnć©l żyło z przemysłu. 
Miasto więc jest wibitnie robotnicze, podo- 
bnie jak Chełmża, W związku z tym i sy- 
tuacja kupiectwa fst hardzo ciężka, bo 
skoro robotnik nie zarobi, skoro gospodarz 
przeważnie ubogi, © od kogo ma kupiec u- 
targować? Nawet w latach koniunktury m 
gospodarzy borowiickich się nie przelewa. 
ło od dobrobytu. Tyle. co wyżyć mogli i po- 
czynić niezbędne zakupy. 

Mimo taką biedę Czersk był zawsze mia- 

stem typowo polskim, Takiego drugiego 
miasteczka nie znAjdzje się bodai w całe‘ 
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> Czersk Kosceoh N 


Kościół parajialny w Czersku, oobudowany w r. 1910, należy do naipiękniejszych na Pomorzu 


Tak jest dzisiaj, a za czasów największego 
kulturkampfu teutońskiego nigdy liczba 
Niemców nie przekraczała 30 proc. 

To nam wyjaśnia do pewnego stopnia 
fakt, dlaczego na przełomie lat 1918—19 zro- 


Przecież w Czersku, nie oglądając się na 
kunktatorstwo Rady Poznańskiej, powstał 
wielki zryw ducha patriotycznego z bronią 
w ręku. I z jakim skutkiem? Miasto przez 
pół dnia znajdowało się w rękach polskich. 


dził się tu bunt orężny przeciwko grenz- , Toć tu rozegrał się właściwie pierwszy akt 
Á aa aaa 


„livoli“ w Grudziądzu zostało zamkniete 


na skutek zarządzenia policji budowlanej 


»Tivoli“, posiadające jedną z najwię- 
kszych sal w Grudziądzu, zostało zam- 
knięte na skutek zarządzenia policji bu- 
dowlanej. Swego czasu policja budo- 
wlano - sanitarna przeprowadzając w 
„Tivoli* rewizję, stwierdziła szereg bra 
ków higieniczno - sanitarnych i budow- 
lanych, po czym wezwała właścicielkę 
do usunięcia tych braków, wyznaczając 
odpowiedni termin do uskutecznienia 
wszystkich potrzebnych tam prac. Wła- 


ścicielka lokalu, Niemka Engel zarzą- | zostaną usunięte. 


W roku 1935 Zarząd Okręgu POmOrskie- 
go Rodziny Kolejowej przystąpił do zorga- 
nizewania w ckręgu Dyr. Toruńskiej kole- 
jowych drużyn harcerskich. Drużyny har- 
cerskie składają się z dzieci pracowników 
kolejowych. Drużyny te podlegają organi- 
zacyjnie Komendzie Chorągwi Harcerskiej 
w Toruniu, Poznaniu, Łodzi i w Gdańsku. 
Do Chorągwi Pomorskiej należą drużyny 
zorganizowane przy Kołach Rodziny Kole- 
jowe,: w Chelmży, Chojnicach, Grudziądzu, 
Iłowie, Jabłonowie Pom., Kartuzach, Koś» 
cierzynie, Laskowicach, Smetowie, Tczewie, 
Toruniu Przedm., Toruniu Dyrekcji oraz w 
Gdyni, Do Chorągwi Wielkopolskiej należą 
trzy drużyny bydgoskie, natomiast Komen- 
dzie Chorągwi łódzkiej podtegają dwie dru- 
żyny harcerskie zorganizowane przy Kole 
w Karsznicach 

Na terenie Wolnego Miasta Gdańska Za- 
rząd Okręgu Rodziny Kolejowej wsnółnpra- 
cuje w dziedzinie harcerstwa z polską Ma- 
cierzą Szko!zą. 

Z wymienicnych drużyn harcerskich 18 
drużyn jest już zarejestrowanych, 5 pozo- 
APO BESERTA COOK ODRZE KOŁA SEA WZA 


$arólro 


— Turniej ping - pongowy. W niedzielę 
17 bm w godzinach popołudniowych odbył 
się w hali gimnastycznej w Sępólnie turniej 
ping - pongowy pomiędzy miejsc. Harcer- 
skim Klubem Sportówym, Klubem Sporto- 
wym Szkoły Handlowej „Merkur“ z Choj- 
nic i Oddziałem Związku Strzeleckiego z 
Więcborka Wyniki spotkania: „Merkur“ — 
H. K. S. 5:1 dla Merkura“; 2) H. K. S. — 
Z. S 4:2 dla Z. S. 

— Plenarne Zebranie Oddziału KSM. m. 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa p. 
Czerwińskiego Leona. Protokół odczytał i 
prowadził p. G”ldyszewicz. Zebranie za: 
szczycił swą obecnością prezes Okręgu p. 
P. Wirkus. Treściwy referat wygłosił p. St. 
Florczak. Omawiano sprawy bieżące, utwo- 
rzenia chóru śpiewaczego. wychowania fi- 


zycznego, gimnastvki, ćwiczenia przedsta- | ku na wyro 
nolowe harcerzy. 


wienia itp. 
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Rodzina Kolejowa na Pomorzu 
otoczyła pieczołowitą opieką harcerstwo 
Co zrobiono w tej dziedzinie w okresie dwóch lat? 


| drużyny harcerskie posiadają własne Świet- 


dzenie to zlekceważyła i zleconych prac 
nie przeprowadziła, wobec 
cja. budowlana wezwała ją ponownie 
do usunięcia wszystkich  niedomagań. 
Ponieważ także i drugie wezwanie nie 
zostało przez właścicielkę wykonane, 
policja budowlana wydała zarządzenie 
o zamknięciu lokalu. 

Lokal ten będzie zamknięty dopóty, 
dopóki wszystkie potrzebne a stwierdzo- 
ne przez policję budowlaną braki nie 


stałych natomiast znajduje się jeszcze w sta 
dium organizacji. } 


Ogólnie należy do kəlejowych drużyn har 
cerskich 622 hercerzy w tym 78 harcerek. 
W ub. roku zorganizowano obozy letnie w 
Dźwinogrodzie, esznie, Soli k. Żywca, 
Wieżycy, Zarzoczu nad Prutem, Chłapowie, 
Borkowie i Jeziorach k. Żnina, Obozy mia- 
ly charakter wyszkoleniowo - krajoznawczy. 
Na obozach przebywało w czasie lata ogó- 
łem 236 dzieci prac. kolejowych; 44 harce- 
czy zależnie od kwalifikacji brało udział w 
kursach dla zastępowych, drużynowych, pod 
harcmistrzów, w żeglarstwie przybrzeżnym, 
w pilotażu szybowcowym oraz w kursach 
Polskiego Białego Krzyża. 

W koncentracji pomorskich drużyn har- 
cerskich w Cho,nicach w dniach 27 do 28 
lipca 1936 r. z okazji 26-lecia założenia pler- 
wszej tajnej drużyny skautowej, wzięło u- 
dział 5 kolej drużyn w liczbie 129 harcerzy. 
Ponadto urządzcno 13 parodniowych wycie- 
czek krajoczn. Piezczegółne drużyny rozwija 
ły ożywioną działalność kulturalno - oświa- 
tową. Wszystkie drużyny posiadają biblio- 
teki harcerskie. których łączna ilość dzieł 
wynosi 1800. nie licząc broszur i czasopism. 
W zakresie przysposobienia wo skowego 
pracuje 228 harcerzy bez PW., 18 hacerzy I 
stopnia, 23 harcerzv II stopnia I 22 z ukoń- 
czonym PW. Ponadto w hufcach szkolnych 
ćwiczy 40 harcerzy, | 

W ub. roku utworzono gromady zuchów 
w Toruniu Przedm. i w Kartuzach. Groma- 
dy te skupiają 52 zuchów. Prawie wszystkie 


lice — drużyny zaś w Bydgoszczy, w Che!m- 
ży, Grudziądzu, Iłowie i Laskowicach no- 
siadają do swei dyspozycji oddzielne budyn 
ki z ogródkami. 

a cele związane z harcerstwem Zarząd 
Okręgu Pomorskiego „RK*. wydatkował w 
1936 r. ponad 5000 zł. Praca ogólna w dru- 
żynach odbywa się według programu Głów- 
nej Kwatery Hawcerzy (ek). Szczególny na- 
cisk kładły poszczególne Komendy w ub. ro- 
enie charakteru i wyszkolenie 


czego poli- 


„Kobietom nieprzyzwoicie ubranym. 
wstęp do kościoła wzbroniony. I odmawia. 


się Komunii św.*. 1 


A pokus w tym Czersku, jak na 8-io ty-| 
sięczne miasteczko, jest dla kobiet wielka; 
moc. Co krok spotkasz składy bławatów i. 


magazyny mód, To pewno pozostałości x 


dobrych czasów, bo któż w Czersku i okol 
cy ma na „mody“, gdy tyle potrzeb pierw=: 
szęgo rzędu nie jest zaspokojonych? í 

Bezrobocie, jak się już wspomniało, jest 
wielkie. Chcąc się o nim coś dowiedzieć z, 
punktu widzenia walki z tym molochem, us: 
dajemy się do burmistrza m. Czerska pi 
Prabuckiego, i 

— Co miasto, panie burmistrzu, robi, = 
żeby klęskę bezrobocia osłabić? — zadaję 
pytanie „gdym się znalazł w gabinecie go-. 
spodarza miasta. | 

— Robimy wszystko, co w naszej mocy, 
a nieraz nawet więcej. Czersk był nasta- 
wiony na przemysł. W roku 1932 przemysł: 
drzewny załamał się i mamy 1600 ojców To. 
dzin na utrzymaniu. Rozwinęliśmy pomoce, 
zimową. i 

— W czym się ona wyraża? 

— W grudniu bezrobotni dostali mąki: 
za 6000 zł., za 1.800 zł. kartofli (w tym po- 
łowę stycznia); węgla otrzymali za sumę, 
1200 zł.; 25.000 kostek kawy pięćdziesięcio-: 


gramowych i 2000 zł. gotówką. Ogółem ma- 


my na utrzymaniu 2.400 głów, które z tej 
pomocy zimowej korzystają. 
W tegorocznym sezonie robót miasto za- 
trudniało 300 bezrobotnych po trzy dni w. 
tygodniu. Nadto na robotach powiatowych. 
pracowało 150 robotników z Czerska. 


— — 
Nie wszystkie to dole i niedole Czerska.. 
Szczupłość miejsca nie pozwala na omówie- 
nie całokształtu miejscowych zagadnień go 
spodarczych. Dlatego też do wielostronne- 
go naświetlenia tutejszego życia gospodar=' 
czego powrócimy w jednym z najbliższych 
aży. 
teii vep PRAES dodać tylko należy, że, 
mimo tak wyjątkową biedę, Czersk nie tra- 
ci nadziei, Pamięta bowiem on gorsze cza- 
sy, czasy straszliwego ucisku — i przetrwał. 
Przętrwa zatem i te chwile twarde. która, 
kamieniem kryzysu przytłaczają jego g0 
spodarczy oddech. Hafot. 


A 
Pieka:stwo pomossk'e na FON. 


Piekarstwo pomorskie złożyło na nasz: 

apel — jako pierwsza Fate a aha 
ta F. O. N. a mianowicie: 

A 50. Chełmża 50. Chełmno 23.10, 
Grudziądz 122,50, Gdynia 508, Lubawa 20, 
Puck 27.60. Sępólno 79,23, Wejherowo 100 zł. 
Razem 980 tu zł. 

Dalsza zbiórka jeszcze trwa. 


Cro fm>m 


RZ OZIEK TRATWA 4 
— Złote gody. W dniu 25 stycznia 1937. 
obchodzą długoletni obywatele miasta Cheł-, 


3 . Janostwo Lau uroczystość złotych, 
ar Msza św. na intencję solenizantów, 


odbędzie się o godz. 9. p 

— Walne zebranie Bractwa Kurkowego,, 
W niedzielę, dnia 17 stycznia br. odbyło się 
walne zgromadzenie Bractwa Kurzowego w. 
Strzelnicy Park 3 Maja. Skład nowego za- 
rządu jest następujący: pp. prezes Kozłow= 
ski Stan, wiceprezes 3t.użyna P., sz.kretmz 
Grocho:k' F.. zast. sekretarza Krygar Ktż., 
komendant Gramowski Fr., zast. komen- 


danta Gołębiewski, strzełmistrz Orłowski 
Szcz. zast. strzelmistrza Macidłowski, go- 


spodarz Kudlicki. 


z 
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O TE SROSRCZE PETE ZWEI 
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(PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1937 R 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Moce chmurno, rano miejscami  mgllsto, w 
eiągy dnia  rozpogodzenia. W dalszym ciągu mro- 
Umiarkowane wiatry a kierunków wschod- 


KALENDARZYK 


22. 1, Wincentego 
Sobota, 23. 1, Marii 
Niedziela, 24. 1. Tymoteusza 


r STAN WODY W WISLE 


Stan wody w Wiśle wynosił dnia 21 stycznia br. 

© godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia po- 
rzedniego): Kraków — 2,09 (2,05); Zawichost — 
faz (1,73); Warszawa — 0,96 -(-+ 0,95); Płock — 
0,99 (0,67); Toruń — 0,71 (0,78); Fordon — 1,03 
(Gia); Chełmno — 0,34 (1,08); Grudziądz — 0,16 


źno, 


0,18); Korzeniewo — 0,12 (+ 0,06); Piekło — 1,07 
0,92); Tczew — 0,01 (0,62); Einlage -|- 2,02 (2,18); 
S$chiewenhorst +- 2,26 (2,44). 

Temperatura wody w Wiśle — 0,4 (0,4). 


OOO 


Na toruńskim bruku 


| =~ Podziękowanie. Toruński Okręg „Ca- 
i ritas“ składa podziękowanie za ofiary. zło- 
' żone na „Tanią Kuchnię Caritasu“. Ofiary 
złożyli: Starostwo Krajowe 300 zł; Zarząd 
|, Miejski m. Torunia 600 zł; p. Wakarecy 100 
'kg łoju i 150 kg mięsa wołowego; p. Ligma- 
nowski 100 kg ryżu, 50 kg makaronu; Młyny 
'Lubickie 50 kg mąki żytniej; firma Pichert 
30 ctr. węgla; p. Maćkowiak 3 ctr. kartofli. 
| Niech te hojne ofiary będą pobudką dla 
| wielu innych, by spieszyli z pomocą głod- 
nym bezrobotnym. by Tania Kuchnia „Cari- 
'tas'u* mogła zaspokoić wszystkich potrze- 
bujących. Ks. Czapliński, 


— Związek Zawodowy Czeladzi Murar- 
skiej przypomina, że nadzwyczajne zebra- 
„nie miesięczne odbędzie się w piątek dnia 
22 bm. o godz. 18 w lokalu przy ul. Strumy- 
kowej 11. Zarząd. 

— Golibroda bez brzytwy. Chłodowski 
Franciszek zam. w Toruniu ul. Wałdowska 
inr. 7 zgłosił o kradzieży z jego składu fry- 
|zjerskiego 3 maszynek do strzyżenia wło- 
| sów, 6 brzytew, 3 p. nożyczek, 3 płaszcze 
'piałe. 1 rozpylacz i 10 serwetek. 


` Wieczór taneczny na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 


t 


(Domu Społecznym w sali Bananowej wie- 
! ezór taneczny, urządzony w ramach Miesią- 
ca Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Polskie 
go Zagranicą. Spodziewamy się, że wszyscy 
którym leży na sercu sprawa powiększenia 
"ofiarności Torunia na rzecz naszych Roda- 
` ków, wezmą udział w zabawie. Doborowa 
orkiestra, piękne dekoracje sali, tani i obfi- 
“ty bufet przyczynia się do beztroskiego spę- 
„dzenia wieczoru. Wstęp tylko za zaprosze- 
niami, które wydaje Towarzystwo: Pomocy 


„Polonii Zagranicznej, Dom Społeczny. pokój | 


"nr. 80. Strój wizytowy. 


Uwaga! Wielka niespodzianka! „Wesoła | 


trzynastka“ z zajnowszym i doborowym pro 
- gramem zapowiada swój występ. Nasi rewe- 
lersi odśpiewają szereg pięknych utworów. 
Dla amatorów bridge. A więc wszyscy na 
Wieczór taneczny w sobotę, dnia 23 bm. 0 
; godz. 21. 


Nowe władze Klubu Kynologów 


W ub. środę odbyło się doroczne wal-. 

! ne zebranie Klubu Kynologów. Po zagaje- 

,niu zebrania przez prezesa klubu p. dr. 

'Schwartza i przyjęciu protokółu z ostatnie- 

-go zebrania, proponuje pan prezes dr. 

Schwartz na marszałka p. pułk. Cymerma- 

na, na sekretarza p. Rymarskiego. Nastę- 

pnie poszczególni członkowie zarządu, a 

"więc: prezes p. dr. Schwartz, sekretarz p. 

Angowski, skarbnik p. Żabiński, kierownik 

tresury p. Kurowski złożyli sprawozdanie 

ze swej całorocznej działalności. Jak. ze 

sprawozdań poszczególnych członków wy- 

nikało, praca Klubu posuwała się szybko 

| naprzód. Klub liczy, pomimo swego zaled- 

= wie 2 i półletniego istnienia, 130 członków 

d i jest jedną z najżywotniejszych organiza- 

== oyj w Toruniu. Klub urządził w ub. roku 

„Konkurs piękności psa“, „Ogólnopolski po- 

kaz psów rasowych* oraz pokaz z tresury 

psów (dochód z tej imprezy przeznaczony 
został na Pomoc Zimową Bezrobotnym). 


Po udzieleniu ustępującemu zarządowi. 


absolutorium, przystąpiono do wyboru no- 
` wego zarządu, który ukonstytuował się na- 
stępująco: prezes p. dr. Schwartz, wicepre- 
zes p. prof. dr. Dubiecki, sekretarz p. An- 
owski, zastępca p. Rymarski, skarbnik p. 
iński, zast. p. Pryliński, kierownik. ho- 
dowli p. Stopczyk, zast. p. Borkowski, kie- 
rownik tresury p. Białowąs, zast. p. Kurow- 
ski, członkowie Zarządu pp. Winiarski, 
| "Hoffmann i Żydowicz. Sąd honorowy p. 
i ułk. dr. Cymermann, dr. Jakubowski, por. 
hrzanows Komisja gal | p. nacz. 
Colrtnna Walewska, Tyrchan i Hozakowski. 
W wolnych głosach p. dr. Schwartz na- 
kreślił plan pracy na rok bieżący zaznacza- 
jąc iż w maju odbędzie się pokaz psów ra- 
sowych, zaś w czerwcu tak oczekiwane wy- 
ścigi, tresury, pokazy z tresury itd. | 
Ponieważ Klub wydatnie pracuje, a wpły 
wy są bardzo małe, p. Winiarski podał 
; wniosek utworzeħia łańcucha składek, o- 
| fiarując na pierwsze ogniwo 25 zł. Za przy- 
kładem p. Winiarskiego poszli pp. Żabiński 

5 zł, Hoffman 5 zł. itd. 
Prezes dr. Schwartz podziękował za tak 
przemyślaną propozycję podkreślając, iż u- 
= _ rządzenie kiubu dla celów tresury pochła- 
nia dużo wkładów. Klub Kynologów bo- 
wiem oddaje na F. O. N. 10 proc. od urzą: 

dzonych imprez. 
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"Uwaga! W sobotę 23 bm. odbędzie się w 


CUKIERNIA A. SMOLENSKi TORUN 
TELEFON 15-55. > 


Wielką rewelacją dla sfer kultura nych 
Torunia stanie się przyjazd do naszego gra 
du jednego z najwybitniejszyca pisar -y re- 
gionalnych Gustawa Morcinka. Już jutru 
w auti Gimnazjum im. M. Kopernika świet 
ny ten literat wystąpi na wieczorku lite- 
rackira T. C. L., gdzie zapozna zebrane au- 
dytorium z regionem śląskim.  Prelegent, 
autor licznych i wielce wartościowych po- 
wieści przedstawi w swym referacie życie 
zaplecza węglowego na tle dzisiejszej rze- 
czywistości. Należy przypuszczać, iż każ- 
dy bliżej zainteresowany ruchem  literac- 
kim młodego pokolenia zapomni na ten czas 


PIDDERWENCI POOOZRENZC AKTY POZ ZZC ELICIE ORA, 
„Lutnia” zdaje sprawę ze swej działalności 


Z walnego zebrania nestora naszych towarzystw Śpiewaczych 


We wtorek 18-bm. odbyło się w Dworze 
Artusa wąlne zebranie tow. śpiewu „Lut- 
nia“, Na marszałka zebrania wybrano jed- 
nogłośnie prezesa Zw. Pomorskiego Tow. 
Śpiewaczych p. Ratajskiego, na sekretarza 
p. Dysarza. Chwilą ciszy uczciło zebranie pa 
mięć zmarłych członków; w roku ub. zmarli 
czł. honorowy. śp. Feliks Bobowski, długo- 
letni sekretarz i wiceprezes, członkowie 
wspierający Śp. ka. prałat Wysiński i dr. Ot- 
ton Steinborn oraz śp. Franciszek Kłopocki. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z o- 
statniego walnego. zgromadzenia przez se- 
kretarza p. Makowskiego jun, przyjęto jed- 
nomyślnie wniosek zarządu. by p. radcę 
Wiencka, który od lat 25 należy do „Lutni“ 
mianować członkiem honorowym. Jubilat 
serdecznie podziękował za wyróżnienie, przy 
rzekając nadal pracować dla dobra towarzy- 
stwa. Zdobyty swego czasu przez chór ,.Lut- 
nie“. ryngraf, ufundowany przez b. wojewo- 
dę Wachowiaka, uchwalono oddać do dys- 
pozycji Okręgu toruńskiego jako nagrodę 
wędrowną. Eoin: 

- Obszerne sprawozdanie z rocznej dzia- 
łalności zdał sekretarz p. Makowski jun. 
Najpoważniejszą bolączką był brak lokalu. 
Wobec odstąpienia przez miasto całego pier 
wszego piętra Dworu Artusa Konserwato- 
rium PTM. Lutnia od. października nie po- 
siada własnego lokalu i ćwiczy na razie w 
auli gimn. im. Kopernika. Pomimo tych tru- 
dności chór urządził dwa własne kóncerty. 
brał udział w wieczornicy zorganizowanej z 
okazji przyjazdu chóru polskiego z Olszty- 
na( oraz w korcercie Sodalicji Mariańskiej 
gimn. im. Kopernika, odbył 105 lekcji przy 
przeciętnej frekwencji 70 proc, Chór liczy 52 
członków czynnych — 27 pań i 25 panów, 64 


| 


W ubiegłą niedzielę, w gośćinnie uży- 
czonej przez dyr. Moesęgo auli Gimnazjum 
im. Kopernika — zebrały się delegacje mi- 
lusińskich zuchów, harcerek i harcerzy z 
wszystkich drużyn naszego miasta, grono 
instruktorskie z Komendantka Hufca dh. 
phm. Riessówną i Komendantem Hufca dh. 
prof. hem. Kowalskim, dalej przewodniczą- 
cy prawie wszystkich Gron Przyjaciół Z. H. 
P. zórganizowanych przy szkolnych i po- 
zaszkolnych drużynach. 

Zeszło się wiary harcerskiej około dwie 
setki po to, aby złożyć sobie życzenia i po- 
dzielić się tradycyjnym opłatkiem. Uroczy- 
stóść zorganizował ruchliwy Zarząd KHP. 
Toruńskiego z p. Buczkową na czele. 

Po zagajeniu uroczystości i przywitaniu 
przez przewodniczącą Koła p. Buczkową 
przedstawiciela p. Wojewody Pomorskiego, 
p. starosty Bruniewskiego, delegatów Za- 


rządu Okręgu Pom. ZHP. w osobach e| miłym nastroju rozeszli się do domu. 


Złodziej w roli pogorzelca 


7 miesięcy „twierdzy'* za oszukańcze machinacje 


Często figurujący w.kartotekach policyj- 
nych, bo 8-krotnie karany złodziej Stani- 
sław Zboiński widząc. iż „rzemiosło wytry- 
chu* nie jest więcej popłatne, postanowił 
zmienić swój „zawód*. Uciekłszy po rozum 
do głowy podrobił i jak to nowicjuszowi się 
zdarza — nieudolnie poświadczenie Staro- 
stwa, iż jest pogorzelcem. Pod sfingowanym 
nazwiskiem Michała Schmidta, począł ob- 
jeżdżać okoliczne majątki, prosząc: wszę- 
dzie o zapomogę. Długo żerował  na' naiw- 
ności ludzkiej aż do czasu, kiedy poznano 
się na jego oszukańczej metodzie. 

W. majątku Pluskowęsy pow. toruńskie- 
go, właściciel przejrzawszy pobieżnie po- 
świadczenie, polecił swemu rządcy wydać 
proszącemu 2 centrary pszenicy. Rzadcy 
wydawała się twarz Zboińskiego podejrza- 

| ną i będąc przezorniejszy, polecił : pokaza- 


Piątek, dnia 22 stycznia 


Już jutro wygłosi Gustaw Morcinek 
 prelekcję na temat współczesnego Sląska 


Wieczór literacki Towarzystwa Czytelni Ludowych 


-dzono w ciągu roku szereg imprez rozrywk., 


„pieśni „Wisło moja", 


Opłatek w najmilszej rodzinie harcerskiej 


przygodnego znajomego. 


Bziszą Sączki, $awotfki, Ciastka i Sorty. 


A ky, 


DYŻUR APTEK 


| W śródmieściu dyżuruje dziś Apteka poć 
„Lwem Król. Jadwigi 1, tel. 12-69; na Bydgi 
skim Przedmieściu Apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 98 (od godz 23 do rana); na 
Mcekrem Apteka pod Łabędziem. ul. Kościu- 
szk: nr. 15 (od godz. 23 do rana). 
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Scena i kulisy 
nZŁOTY WIENIEC“ Z STAN. WYSOCKĄ : 


Jutro.w sobotę o godz. 20 teatr wystawia 
świetną komedię pt. „Złoty wieniec" z wy- 
stępem gościznym najznakomitszej artyst- 
ki polskiej Stanisławy Wysockiej. Akcja koe 
medii -toczy się na tle interesującego wszyst 
kich świata filmu, a treść pogodna i nieco- 
dzienna zostawi w pamięci niecodzienne wra 
żenia. Bilety należy wcześniej rezerwować, 
w przedsprzedaży, 


f 


o uciechach karnawałowych a pospieszy na 
ten jedyny, niezwykle pouczający. wieczór 


i 


literacki. TEATR. 

Na jego program złożą się: wykład Gu- i S x « 
stawa Morcinka p. t. Śląsk współczesny, re- SA z: ffa jojo poaa o, 
cytacje z dzieł autora: prof. Bzdęga Stefan. obola <— „Za eiedmioma gpra —R> 


Część wokalno-muzyczna: Celina Kryn-Mi. | 17in% 16; „Złoty wieniec" godz, 20. 


chelowa odśpiewa z akompaniamentem ©. 
Nawratowej szereg pieśni (Grieg, Karło- 
wicz, Różycki, Straus). 
Wstęp: dorośli 50 gr., młodzież 25 gr., 
czytelnicy T. C. L, 50 proc. zniżki. 
Przedsprzedaż biletów w bibliotece T.C. 
L. przy ul. Wysokiej 16 (tel. 28-30). 


KINA. 


ARIA: „W blasku słońca“ — „Człowiek, któ, 
ry rozbił bank w Monte Carlo". 

AS: „Romans w Budapeszcie". 

MARS: „Ostatni Mohikanin*, 

ŚWIT: „W cieniu samotnej sosny* 


Spełnijmy swój obowiązek 
obywatelski | 


W ramach programu „Dni Polaka Za- 
granicą* odbędzie się w niedzielę dnia 2% 
bm. w Teatrze Ziemi Pomorskiej uroczyste, 
przedstawienie, poprzedzone »kolicznościo- 
wą prelekcją. Odegrane zostaljie widowisko 
narodowe Jana Nep. Kamińskkgo pt, „Skal- 
mierzanki*. + ; . 

Pamiętajmy, że podstawowyn warunkiem 
wielkich osiągnięć jest poczicie łączności: 
wszystkich bez wyjątku Pola.ów, bo wszy- 
scy jesteśmy jednej krwi. : 

Niech więc po brzegi wypdniona widow- 
nia będzie dowodem naszej srdecznej łącz- 
ności z braćmi naszymi za ganicami Rzpli= 
tej. 


wspierzjących i 13 honorowych. Poza wy- 
stępami estradowymi chór występował na 
ślubach i pogrzebach swych członków. Urzą 


które iceszyły się dużym powodzeniem i były 
re cieszyły się dużym powodzeniem i były 
dowodem popularności jaką cieszy się „Lu- 
tnia“ w społeczeństwie toruńskim. Dyry- 
gentem chóru był p. Ludwik Rutkowski. Po- 
mimo licznych trudności towarzystwo wy- 
kazało dużą ruchliwość. 

Wyniki dodatnie stwierdził także w swym 
sprawozdaniu skarbnik p. Nowak. Dług to- 
warzystwa zmniejszył się poważnie, do cze- 
go niemało przyczynił się hojny dar człon- 
ka hon. radcy Wiencka, składki dały sumę 
799, ogólny dochód 1603 zł.. rozchód 1597 zł; 
majątek Tow. (przeważnie w nutach) wyno- 
si przeszło 7000 zł, 

Wywody sekretarza i skarbnika uzupeł- 
nili prezes p. Beszczyński oraz dyrygent p. 
Rutkowski ,którym zebrani gorącymi okla- 
skami dziękowali za dotychczasową pracę 
dla dobra: towarzystwa, 

W imieniu komisji rewizyjnej p. dyr. 
Zaleski wniósł o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi; uchwalono je jed- 
nomyślnie. 
= Po przerwie przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu, którego skład podaliśmy w 
nr. wczorajszym. Prezesem wybrano p. Lud- 
wika Makowskiego, który przewodniczył dal 
szym obradom. Po uchwaleniu preliminarza 
budżetowego poruszano w wolnych głosach 
sprawy lokalu, zjazdu związkowego jubileu- 
szowego (w Zielone Świątki br.) i inne. 

Harmonijne i sprawnie obradujące zebra- 
nie zakończono tradycyjnym odśpiewaniem 


{ 


«e sportu | 


SENSACYJNY MECZ HOKEJOWY, 
Gedania Gdańsk — KPW Pożorzanin Toruń 


W „niedzielę, 24 bm. na Jidowisku wła-' 
snym rozegra KPW Pomlrzanin — wi- 
cemistrz Pomorza — ciekawezawody w ho+< 
keja z Gedanią. Gedania po)statnich zwy-i 
cięstwach nad drużynami Datziger Hockei-' 
Club 8:1, B. U. V. 5:1 i Danzger Schl.-Clubl 
3:1, jest drużyną grającą napoziomie bar-| 
dzo wysokim. . 

W Toruniu Gedania wystjpi w składzie; 
wzmocnionym — zasilońa zaąyodnikami wie 
leńskiego A. Z. S„ studentani politechniki 
gdańskiej. KPW Pomorzanii po ostatnimi 
zwycięstwie nad bydgoską lonią 5:3 sta- 
rać się będzie wyjść z tego |potkania zwy-| 
cięsko, Czy się to uda, zdtkczymy w nie-| 
dzielę o godz. 19 na lodowislu KPW w To-: 
runiu przy ul. Grudziądzkijj. Bufet na; 
miejscu. 


OLIMPIJCZYK STO0O'OWSKI 
GRA W TORUNU, 


Jak się dowiadujemy. ławny olimpij-' 
czyk Stogowski będzie braił bramki Old-. 
boy'ów na meczu z drużyą Gryfu, który, 
odbędzie się w piątek, 22 sycznia o godz. 
19,30 na lodowisku Ogrówów Jordanow-= 
skich. Ze względu na wzmonienie drużyny. 
przez n. Stogowskiego, me powyższy bę- 
dzie pierwszorzędną ucztą fa sympatyków 
hokeja. Kompletna emasid dawnego T, K. 

ę 


Preibiszowej i dyr. Porębskiego, Komen- 
dantki Pom. Chor. Harcerek dh. hem. Luś- 
niakówny i Komendanta Pom. Chor. Harce- 
rzy hm. Cieplika — kapelan harcerski ks. 
Racki po krótkich modłach wygłosił serde- 
czne okolicznościowe przemówienie, po 
czym odśpiewano kolędy, przy gustownie 
przybranej choince. Po złamaniu się opłat- 
kiem Zarząd KHP. podejmował swoich go- 
ści podwieczorkiem. Trudnej roli gospodyń 
podjęły się p. Pietraszewska, przewodniczą- 
ca sekcji imprez i p. Piętowa, wywiązując 
się jak zawsze doskonale ze swoich zadań. 

Podczas podwieczorku zespół 80 Pom. 
Druż. Harcerzy (składający się z uczniów 
szkół powszechnych na Mokrem) odegrał 
„Jasełkę Harcerską“ Brauna, co było bar- 
dzo miłą nieszablonową atrakcją podwie- 
czorku. Dalszą część wieczoru wypełniła 
zabawa towarzystwa po czym zebrani w 


S. wystąpi w składzie nastęjuiącym: bram-, 
ka Stogowski, Błoch, obron Goncerzewicz, 
Buza, ataki GumowSki A. Suchocki Bru- 
non, Zębek, Suchocki Janek Chróścicki, 
Czysty zysk z powyższył zawodów ho- 
keiści przeznaczają na pore zimową dis; 
bezrobotnych. 


Jnformator 


dla przyjezdnych | 
Forumi 


+ Pólecamy restauracje 

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restau o najwykwint- 
niejszej kucni na Pomorzu kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wyaje na miejscu t dn 
domu znakomite potrawy na /esela, rauty, przy- 
jęcia. Smaczne i obfite obiży i kolacje. Male 
pięknie odrestaurowane na 
zdy. W okład matine, wi 
rzyski. Ceny przystępne. 


psplanada*, Telefon 1322. Jwykwintniejszy lo-. 
a" w miejscu. Występy Htystyczne sił krajo-' 
wych i zagranicznych. W każdy czwartek odby- 
wają się popularne dancigi na rzecz Białego 
Krzyża. W każdą niedzię t święto od A 
17 odbywają się vive o'ciki towarzyskie z pro-' 
gramem. Początek ia o godz, 21, i 
Lokal czynny codziennie 6 rana, Jen 
Trzy. Korony* — Motel, Rnek Staromiejski 21, 
$ tel. 16-57. a — restaracja „Palais de Dane 
se“, ul. Kranciszkańska 7. Hotel całkowicie od-, 
remontowany, pokoje po żnach przystępnych, 
wieczorem dancing przy «więkach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Leal otwarty do rana. 


Najlepsza okazja Kuna 


nie sobie jeszcze raz dokumentu. Ku swe- 
mu zdziwieniu stwierdził, iż podpis staro- 
sty był maszynowy a pieczątka zaś nieczy- 
telna, która pa dłuższym przestudiowaniu 
okazała się stałszowaną. Gdy rządca zarzu- 
cit w'oczy Zboińskiemu nieprawdziwość do- 
kumentu, ten z. miejsca zadarł nogi jak z 
kopyta, uciekając. czemprędzej z majątku. 


` Przytrzymany .a następnie postawiony w 
stan oskarżenia za oszustwo i podrobienie 
dokumentu, Zboiński przyznał się, iż tą dro 
gą chciał zapobiec nędzy, lecz zaświadcze- 
nia nie podrabiał, lecz kupił od pewnego 


'Sąd' dając wiarę wyjaśnieniom: oskarżo- 


nego i biorąc pod uwagę krytyczny stan Najstarsza i pierwsza Polia Centrala Opty 
materialny jego i rodziny skazał Zbolńskie. | opok: poat) tel aba Dawa dia kas obo 


( 
go na 7 m. mych, klinik ocznych 1 dla Ojska. 
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POROWNANIE | 


Wylosowane ks'ążeczki 


Dnta 20 stycznia 1937 roku odbyło się w P. K. U. 
pierwsze publiczne premiowanie książeczek na wkła- 
üy oszczędnościowe premiowane Serii 4-tej. 

W premiowaniu brały udział książeczki, na któ- 
re wniesiono wszy.tkie wkładki za ubiegły kwar- 
tał w terminie do dnia 2 stycznia 1937 roku. 


Premie po zł. 500— padły na Nr. Nr. 305,925; 
811,017; 317,194; 317,719, 323,135. 

Premie po zł. 250,— padły na Nr. Nr. 301,257; 
801 829; 301,427; 302,395; 304,392; 304,478; 306,450; 
307,087; ` 310,185; 312,852; 317,484; 318,380; 320,301. 

Premie po zł. 100.— padły na Nr. Nr. 300,444; 
800 £12; 301.109; 301.179; 301821; 802,321; 303,388; 
303.74; 304.625; 304,939; 307,140; 07,361; 308,888; 
300.008; 310.624; 310.779; 310.871; 811,158; 312.206: 
813.310; 8B14.211; 314,725; 315.412; 316,446; 317,203; 
817.561: 317,931; 319,2217 320.304; 323,228: 322,022: 
822.828; 323,598; 324,837; 320,022; 326,024; 326,043; 


826,112. 
a i padło 56 premii na łączną kwotę zł 


właściciele książe- 


O wylosowanych premiach 
czek są powiadomieni listownie. 

Należy zaz'aczyć, że zasadą wkładów oszczęd- 
nościowych premiowanych Serii 4-tej jest stały 
wzrost liczby premii w miarę wzrastania wkładów 
na ksiażeczce, przy czym po otrzymaniu premii 
książeczki nie tracą swej wartości, lecz nada! blo- 
rą udział w następnych  premiowaniach, pod wa- 
maa regularnego opłacania dalszych wkła- 
e 


mewa aee 
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NOTOWANIA -GTFFNY WARRZĄWSKIEJ 
z dnia 21 stycznia 1937 r. 


Dewizy 


89,05-30,93—88,87 ; 
Gdańsk  100.20—V9,80; 


Belgia Berlin 213,78—-211.94; 
Amsterdam 289,50—290,20 
—288,80: Kopenhaga  115,80—116,08—115,51; Lon- 
dyn  25.93—26,00—-25,86; Nowy Jork czeki 5,28 1 
pi +-— 5.29 trzy czwarte — CE czwarta; ka- 
Al 5.28 pięć ósmych — 5,29 siedem ósmych — 5,27 
trzy ósme: Oslo 130,25—130,58—120,02; ua > 24,67 
—24,73—24,61; Praga  18,40—18.45—18,35; ztok- 
133,75—134.08—133,42; Zurych 121,25—121,55 

0,85; Wiedeń  28,20—98,80; Mediolan 27,88— 
27,98—27,78; Helsinki  1,44—11,47—11,41; Montreal 
5,29 1 pół — 5,27. 

Tendencja nieco mocniejsza, 


Waluty 
Belgi belg. 89,23-—88,50; dol. am. 5824 — 
5,27; TA. kan. 5,20—5,28 | pół; flor. KOL ,20— 
288,50; franki fr. 24,73—24,50; franki szw, 121.55 
—120.75; funty ang.  268.00—25,84; guld. gd. 100,30 
—89,80; kor. czesk.  16,70—16,20; kor. dun. 116,08— 
115,25; kor. norw.  130,58—12%,60; kor. szw. 134,08 
-—133,10; liry wł.  24,50—24,00; marki fin. 11,47— 
11,00; marki niem. 122,00—118,00; szyl. austr, 96,00 
-—99,00; marki niem, sr.  129,00—125,00, 
Akcje 


Lilpop 18,25; Haberbusz 


Bank Polski 107,00; ponen 27,00; węgie! 16,75; 
Tendencja niejednolita, 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stata dzienna wygraną zł. 25000 na ur. 
54442 


Zł. 75000 na mr. 184653 
ZA; 10000 na n-ry: 177069 18711 
Zi, 5000 na ney; 105346 174918 
Zł, 2000 na n-ry: 26099 29719  SOS4I 45158 
42455 76695 86761 94005 9590] 109114 11690] 
131390 132866 150428 182131 183908 
10446 12966 
78555 


ZA. 1000 aa mery: 5672 6924 
27381 32560 35886 44176 4620] 62345 65261 
80266 90978 93382 119762 159450 167093 1/6439 
477190 183514 19005" 193195 


Wygrane po 200 -i 


064 163 461 652 816 903 2093 176 577 
792 918 36 79 8181 286 391 460 680 625 
78 4403 6192 28 261 466 99 674 V5 601 73 
6i76 222 49%6 560 92 947. 7476 8068 13455 
349 495 671 674 901 9145 740 

10092 164 521 q1033 213 me Ar 637 
44 1544 864 14437 S4 ów al 15041 
93 228- 666 998 16645 82 732 Bó4 17166 276 
H 18002 97 168 328 796 957 19204 827 
934 

2092 490 622 21126 25 2 80 W 9%: 
146 241 302 99 613 24918 18 25124-278 97 
26050 168 628 27674-28144 250 680 762 870 
29450 719 

30491 878 918 52 81058 109 93 328 44 
437 667 32149 740 808 33034 390 492 828 
988 31026 136 319 653 69 715 35244 439 
683 824 90 966 96 36076 242 76 472 7V3 
29 37610 69 604 990 38102 634 748 39263 
944 


146 7 240 


40034 69 551 763 841 974 41181 430 611 
39 42051 214 300 43213 641 44043 165 70 
76 212 287 609 45011 39 74 94 198 334 531 
871 18 46136 283 729 919 47118 440 64a 
48201 617 716 913 49107 738 831 

50089 40% 51052 83 275 90 412 81 892 
52024 286 560 656 59 6304 39 606 319 
54091 97 260 442 47 55064 258 399 468 555 
TO 66357 474 57669 717 68216 B1U 684 694 
710 871 969 6947% 502 

16 60076 173 97 456 600 74 693 61118 
53 346 736 826 62033 104 833 45 68084 
128 831 64256 y81 46 68 65130 47 266 362 
666 776 920 66148 261 910 64 67 685 923 
68230 300 985 69458 900 79 

70389 502 720 47 71029 216 347 466 824 
12195 662 793 936 73164 292 673 904 74324 
543 T45 75240 77 301 76190 248 846 95 
77210 78 38V 668 76009 28 459 711 8$ 886 
79454 537 78 730 815 

80037 155 96 263 66 369 465 550 89 949 
81144 88 250 297 643 853 82063 748 965 18922 18927 
83035 427 92 514 8419] 398 436 814 986 33452 49185 
85631 701 6 48 962 86020 480 604 87173 90558 92147 


a a a] 
Losy do l. klasy poleca kolektura 


K. Rzanny Š 


Bydgos:cz, G dahaka 25, tel, 33:32 
DEEE CH SA S 
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603 97 718 841 959 93 96154 411 
202 602 Vlv 47098 302 533 674 SAD Biz S 
178 848 99x15. 342 604 96 192 
100022 182 276 318 477 97 620 890 101005 
393 614 727 10243 78 92 271 105128 82: 4 
434 617 101054 75 457 613 430 04 „6. 808 
105053 169 zż4 809 46 106062 193 : 
437 682 133 BL 41.107081 34 281 30: 
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Tabela wygranych 
z dnia 20 i 21 stycznia 


122094 307 443 556 046 734 123115 286 4I? 
124358 536 125250 %5 9 126029 292 645 
56 893 127308 814 123085 298 306 654 718 
129018 145 435 820 910 25 

130805 131190 429 557 88 893 132021 33 


à 
e 
z 
Ę 
s 
s% 
Ssg 
š 


396 418 87 178295 


36 562 80 842 59 968 
298 546 834 184005 
468 632 812 82 186737 
931 53 188005 129 677 
405 691 765 889 

190088 343 924 88 191163 76 
Do A 193358 KAMERZE SAR 


21 stycznia 


I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


5.000 Zł na nry: 58269 68587 
2.000 Zł na nry: 1365 9712 
63243 89847 IL 


45689 57297 
122671 147100 194263 
1.000 Z! na nry: 2958 7584 8026 12504 15205 


133994 136452 148559 161170 183988 184695 
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23256 71 470 
197 417 


Odpowiedzialność karna pracodawiów 


Celem usunięcia wątpliwości co do od- 
powiedzialności pracodawców za przekro- 
czenia przez nich obowiązków, wynikają- 
cych z ustawy o ubezpieczeniach społecz- 
nych, Zakład Ubezpieczeń wyjaśnia. że pra- 
codawca, niezależnie od ewentualnej odpo- 
wiedzialności cywilnej w stosunku do pra- 
cownika, może być ukarany grzywną -lub 
aresztem za następujące przewinienia: 


1) za niedopełnienie obowiązku zgłosze- 


nia pracownika do ubezpieczeń społecz- 
nych; 
2) za podanie w zgłoszeniach, listach 


lub wykazach, przewidzianych w ustawach 
ubezpieczeniowych, nieprawdziwych. da- 
nych; 

3) za udzielanie nieprawdziwych wyja- 
śnień lub odmowę udzielenia wyjaśnień in- 
stytucjom ubezpieczeń społecznych; 


4) za potrącanie pracownikom przy wy- 
płacie zarobków wyższych stawek niż prze- 


Papiery procentowe 
8 proc. poż. inw. l-sza em. 64,00 serie nienot.; 


3 proc. ż. inw, 23ga em. 64,75 serie nienotow.; 
5 proc, konw. 52,75; é proc. premj. dol. 46,25; 7 
proc. stabil. 446,00 kupon 134,45; 4 proc, konsolid. 


50,75—51,00—49,25—49,38 dwa ost. dr.; 8 proc. Przem. 
Polsk. 91,00; 4 i pół proc. ziemskie serią 5-ta 49,00; 
5 proc. Warsz. Stare 57,00—56,25; 5 proc. Warsz. No- 
we 54,88—54,63—55,00; 5 proc. Lublina Nowe 42,88. 

Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla listów 
nieco mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻ..TOWAROWA W BYDGOSZCZĄ 
s dnia 21 stycznia 1937 r 


Żyto 150 ton 23,75—342,50—23,76, 150 ton 22,50, 75 
ton 22.25, 30 t, 22,10; pszenica  27—27,25; owies 
15 ton 19,10—18,50—19; jęczm. br. 25—26,50; 661—-6867 
g-1| 23—33,50; 643—619 g-1l 23,75—73; 620,5—426,5 
g-1 21,75—22; mąka żytnia wyciągowa gatunek 1 
0—50 procent wt. w. 35—35,50; gatunek I 0—65 proc. 
wł. w. 33,50—34.; gatunek IJ 50—65 proc, wł. w. 
27.50—28,25; razowa 0—95 procentowa wł. w. 27.25— 
28; mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0—230 
rocentowa wł, w, 45—416,50; mąka pszenna gatunek 

A. 0—45 proc wł w. 44—44,50; gatunek I B, 0— 


w  43,25——43,75; PO L CC. 0% 
5 procent wł. w. 
3— 
28.25; t IIB 2 


L D. 
"I1C. 4 A proc. 85,75—36,75; gat. 1I D. 45—65 proc. 
wł. w, 35—36; gatunek II ©. 55—60 procentowa 
33,75—31.75; gatunek II F. 55—65 procentowa wł. 
w. 30,75—-31,25; gatunek Jl G. 60—65 procentowa 
wł. w..20,75—3025; mąka psz. razowa 0—95 proc. wł. 
w. 83,75—33,25; otręby żytnie wymiał standartowy 
16—16,25; otręby pszenne miałkie standartowe 15,75 


—16,25; otręby pszenne średnie standartowe 15,50 
—16; otręby pszenno bę  standartowę 16,25 
16,50; otręby  jęczmieńne 1650—17; groch 
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PiĄTER, DNIA 22 STYCZNIA 1937 R- 


widziane są odpowiednimi ustawami; 

5) za niewplacenie w -terminie części 
składek, przypadają.ych od zatrudnionych 
pracowników; 

6) za zmuszanie zatrudnionych pracow- 
ników pod groźbą rozwiązania stosunku 
pracy lub w inny sposób do ukrywania ich 
stosunku pracy przed instytucjami ubez- 
pieczeń społecznych, lub do udzielania fał- 
szywych danych co do należnego im za- 
robku itd. 

Grzywna lub areszt wymierzane są pra- 
codawcy administracyjnie. Kara grzywny 
wynosi do 3 tysięcy złotych, a aresztu do 
3 miesięcy. 

Za pracodawcę może być uważany rów- 
nież kierownik zakładu pracy, który jest 
uprawniony i zobowiązany do wykonywa- 
nia w imieniu pracodawcy czynności, cią- 
żących na tym ostatnim. 


Wiktoria 21—25—; groch Folgera 22—24; groch 
20—21; wyka 19,50—21; peluszka  20,50— 
łubin niebieski 10,50—11,50; łubin *%ółty 12,50 
seradela 16—19; rzepak zimowy bez wor- 
ka 48—49; rzepik zimowy bez worka 44—46>—; 
mak niebieski 61 — 64; siemie lniane. 41—43; gor- 
"zyca 27—29; Kosiczyna biała 90—125; Koniczyna 
czerwona surowa 80—100; koniczyną czerwona czy- 
szczoną 97 proc, 115—125; makuch Iniany 23,50— 
24; makuch rzepakowy 19—19,50; makuch słonecz- 
Wytłoki su- 
szone 8,50—9; piatki ziemniaczane 18,50—19; słoma 
żytnia prasowana 8,25—3,50; siano nadnoteckie lu- 
zem 45; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6: 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


POŁNARSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 24 stycznia 1937 r. 


Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 195 ton 22.75. 
15 ton 22,65, 15 ton 22,60; owies 25 ton 19,50, Ceny 
orientacyjne: pszenica 26.50—26,75 — spokojne; 
jęczmień trzy gatunki przemiałowe ceny bez zmian 
— spokojne; owies  18,75—19,25 — stałe. Mąki psz. 
wszystkie gat. obie kolumny minus 50 groszy — 
spokoine, reszta bez smiany. 

Ogólne usposobienie spokojne. 

Ogólny obrót: 2081,7, żyt. 668; 
jęczmienia 165, owsa (5. 


S 
Nie zaznają 
w zimie głodu 
bezrobotni, 
jeśli każdy złoży ofiafę 
na Pomoc Zimową. 


pszenicy 420, 


717 77 909 625 844 72 900 


210 316 61 618 846 


58 900 51163 278 
441 87 
301 


Pamiętaj, że wygrać możesz w kolekturze 


„Uśmiech Fortuny” 


BYDGOSZCZ, ulica Pomorska 1 
TORUŃ, uiica Zeglarska nr. 31 
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Programy radiowa 


i Piątek, 22 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“, 6.33 
Gimnastyka. 6.30 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- 
nik poranny, 7.25 Programy lo..alne. 5.00 Audy- 
cja dla szkół.  8,.00—11,30 Przerwa: 11.30 Audy- 


cja ula szkoł (dla dzieci starszycu) p. t „Lwzieci Ode 
wiedzają weterana z r. 18363" (z Poznania), 11.57 Sy- 
gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert w 
wykonaniu Ork. wojskowej pod dyr. 4denki Run- 
da. 13.40 Dziennik poiudniowy. 12.50 „Walka z robac- 
twem' — pogadanka — wygł, dr. Węgizynowska. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Progra...y lo- 
kalne., 16.15 Rozmowa z chorymi ks, kapelana Mie 
chała  Rękasa (ze liwowa). 16,80 programy lokal- 
ne. 17.00 „Stanisław Krzemiński =-= członek Rządu 
Narodowego w 1863“ — odczyt wygłosi prof, Kon- 
rad Górski (z Wilna). 17.15 Dwie serenady w wyko- 
naniu Orkiestry Smyczkowej Polskiego Towarzy 
stwa Muzycznego pod dyr, Adama Sołtysa (ze Liwo- 
wa). 17.50 Pogadanka aktualna, 18.00 Wiadomości 
sportowe lokalne. 13.04 Poradnik sportowy (z Kra- 
kowa). 18.16 Programy lokalne, 18.50 „Karnawał 
na wsi" — pogadanka — wygłosi Stanisiaw Sie- 
nioki, gospodarz z pow. Ostrowi Mazowieckiej, 
(Łódź i Katowice nad. aud, lok.). 19.00 „W lasach“ 
— fragment z książki Andrzeją Struga o roku 88 
p. t, „Ojcowie nasi“. 19.20 „Z pieśnią po kraju" ==. 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 19.45 
Fragment operowy. 20.00 Pogadanka muzyczna — 
wygłosi dr. Jerzy Freiheiter. 20.15—22,30 Koncert ` 
symfoniczny æ Filharmonii Warszawskiej. Wyko- 
nawcy: Orkiestra Filharmonii Warszawskiej pod 
dyr. Hermana Scherchena i Aleksander Uniński 
(fortepian). 1) W. A. Mozart: Serenada nokturno 
(na 2 małe orkiestry smyczkowe i kotły) — wyk. 
orkiestra, 2) Fr. Chopin: Koncert fortepiano 
e-moll — wykona A. Uniński, 8) Jan Chrystian Bac 
Symfonia g-moll, 4) Igor Strawiński: Suita z ba- 
letu „Pulcinella“, 5) Artur Honegger. Pacific — wy- 
kona orkiestra W przerwie około godz. 21.00 Dzien= 
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 22.30 „Porad- 
nia świądomej prawdy" — skecz Wilhelma Raorta 
(zę Lwowa). 22.45 Programy lokalne. 23.00—23.30 
Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMO 
145 „Parę  informacyj , T3000 


inform. Ę K M 
— płyty (2 arsza NACZ d0—14.00 Wszystkiego pe 
trochu (płyty). 15.1 


Koncert reklamowy, 15,88 
Jak spędzić święto — pogadanka krajoznawcza 
w opracowaniu enryka  Gasiorowskiego. 15.40 
—16.15 Ludwik wan Beethoven: Sonata A-dur (Kreu- 
tzerowska) w wykonaniu Bronisława Hubermana 
i Ignacego Friedmana — fortepian (płyty). 16.30— 
17,00 Muzrha baletowa BY: 18.16 Poradnik spor 
towy — n Tetzlaff. 18.30 Tanga w wykonaniu 
chóru Dana (płyty). 18.45—18.50 jg kuj na we 

ka z ar 


22.45—33.00 Muzy. taneczna 
PTT: ZAGRANICA 

20.00 Leningrad. Koncert symfoniczny z Filhar- 
monii. 20,10 Królewiec. „Der Corregidor“ — opera 
H. Wolfa. 20.15 Wiedeń. „Cyd'* — dramat liryczny 
Corneliusa. 20.40 Budapeszt. Recital fortepianowy. 
E. Dohnanyi'ego. 20.45 Praga. „Borys Godunow** — 
operą Mussorgskiego (akt III). 21.00 Paris P. T. T. 
„Salome“ — opera R. Straussa. 21.00 Mediolan. Kon- 
cert symfoniczny. Dyr. A. Toni. 22.40 Droitwich. 
Koncert symfoniczny, 


III ciągnienie 
419 576 920 1219 339 767 631 
2482 151 3218 622 990 4132 


110116 34 51 207 13 79 548 607 704 842 
98 906 111284 402 16 35 84 567 74 91 705 
55 902 4 30 69 112223 88 473 531 619 90 
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GDANSK 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 
urtownia obrazów i ram 


Obrazy olejne, sztychy kolorowe, drzeworyty, druki 
artystyczne, obrazy 0 treści smedęwaj, oleodruki, 


Ore 


Telefon 36563, 


òm Futrzany TOPELSON È 


Gdańsk, Gr, Wollwobergasse 24, I. 


iętro, 
HURT i DETAŁ. 


Artykuły futrzane wszelkiego rodzaju. 


XCELSIO 


LEGANCKI „.Trwicca: 


bogato zaopatrzony w materiały 


Stetan Lisiński, Gdańsk 
Pfefterstadt il, telefon 21267, 


ROGERIA Jedyna POLSKA 


Artykały toaletowe — Farby — Perfumeria 
Foto: Flm — Wywoływanie Telefon 22813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 


10 
Kassub. Markt la 
Zygmunt Buliński =. 


4696 


Znakomita kawa i ciastka, 
Taniee — nastrój — wkładki solowe 


Otwarty do godziny 4-tej K 
ny a 


Odzież balową 
i wieczorową 


czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej 


„Barwa“ 
$. Kałamajski 


Toruń - Szeroka 21 


Wszyscy wiedzą. że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupujesz w firmie 


9842 C 


Tanio 
poleca W. Łuniewicz 
Toruń, Chełmińska 4. 
pemarańcze 1.30 


włoskie krwiste 2,— zł 
jaffskie soczyste 1.60 „ 
winogrona 2— , 
fioi, banany. (135 


Koc futrzany 


koivetnie p rac Tor. 
Spółdzielnia Rolnicza, To: 
ruń, ul. Prosta 18,  186C 


i 
5 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej , 
w. tekście na pierwszej stronie . 
i w tekście na drugiej + trzeciej stronie . 
| w texście na dalszych stronach „ . +... = 
| Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 


Baczność Rodacy! 


- Dobrze i tanio ku» 
puje się w firmie 


powstanie polskie, 


Początek: w dni 


M 


Elisabethkirchengasse . 2 4 
Telefon 24600, 


Polska pieśń bohaterska 


(Ritt in die Freiheit) 
Film Karl Hartl » Ufa z: Willy Birgel, Vik tor 
Staal, Hansi Knoteck, Ursula Grabiey, Heinz v, 
Cleve, Berthold Ebbecke, Scenarjusz: Ed mund 
Strzykowski, Walter Supper. Muzyka: 
Wolfgang Zeller. Produkcja: Alfred Greven. 
Kierownictwo muzyczne; Karl Hartl. 
W.:pewnytm rosyjskim garnizonie wybuchło 
W walce polskich ułanów 
z kozakami spełnia się los fatalnej miłości. 
Dramatyczna akcja z roku. 1830! 


powszednie o godz. 4, 6.15, i 8,80, 
w niedzielę o godz. 8, 5, 7 i 9-tej. 


pocztówki, brązy wiedeńskie i ramy sty 


owe, 


ADOLF SCHWITAL 9t: setna 


Konto P,K.O. Warszawa 192.411 


ŁASZCZE Haz wszelkie artykuly męskie 


KURTKI 
UBRARIA 
SPOONIE 


YDŁO 


8420 


GDANSK = 
© 


Restauracja 
Kantorowicz 


F kiem liczymy podwójnie. 


Za ogtoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. - 


J. 


GRUDZIĄDZ § 


na miarę. Klientela na stałych po» 
Rodaków zaprasza wł.: Ę 


UFA- PALIST 


AZ O ZA WO 


„Zur billigen Ecke“ 


Altst. Graben 96/97 


JĄKÓRB CZERNINSKI 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
ALTST. GRABEN 66a 


SEIFENHAUS LEHMANN 
AGA! - WEŁNY 


19 


wszelkiego 
redzaju 


Trykotafe, pulewery męskie, damskie i dziacęce 


SZEJNBERG i UPFAL 
ALTSTADT. GRABEN 76. TEL. 27356, 


BEKLEIDUNGS und KREDITHAUS 
Gdańsk, Hundegasse 80, I. p. 
Pierwszorzędna konfekcja damska i męska oraz wszelkie towary białe i wełniane. 


Zakup na najkorzystniejszych warunkach ma raty. Zamówienie t 
sadach otrzymuje rabat specjalny. F a Fe 


W, iersch. 


Koronki - Tiule - Kwiaty - Biżuterię — Bieliznę - 
Pończochy - Rękawiczki s poleca 


Kałamajski 


Sprzedam 
2 kasy rejestracyjne, jedna 
„Ankie“, Zgłosz. Admin. 
„Dnia Tczewskiego lustr,“ 
Iczew. zo1 [k 


Sprzedam 
tanio maszynę do pisania, 
Zgłosz. Adm „Dnia Tczews 
skiego llustr.'* Tczew. 

200Tk 


Skład 
z przylegającym pokojem 
od 1, II, 37 r. do wydzier 


żawienia. Tczew. Kościusz: 
ki 24, 199Tk 


Sprzedam 
tanio jeden wóz 2 tonnowy 
z platformą. Zgłoszenia do 
Admin. „Dnia Tczewskiego 
Ilustr.” Tczew. 202 Tk 


Przetarg 


ofertowy na dostawę 375 m* kamienia polnego do nowei 


powłoki tłuczniowej .na 


drogę państwową Nr. 


17/6 


Kostrzyn-Toruń w powiecie inowrocławskim, na odcinki 
1) od km. 98,550 do km. 99,050 — 225 m? 


2) » » 


Oferty 


101,150  „, 


» 101,450 — I50 m? 
w zapieczętowanych kopertach należy skła: 


dać w Krajowym Urzędzie Budownictwa w Bydgoszczy 
ulica Kwiatowa nr. 8 do dnia 30 stycznia br. do godz. 
, 12stej, o którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 


prawo wyboru o 
oterty. Warunki 


urzędowych. 


Zgubiono 
legitymację  portową nr. 
1045 na nazwisko Pieszała 


Krajowy Urząd Budownictwa zastrzega sobie 
erenta wzgl, nie przyjęcia żadnej 
l dostawy: są wyłożone do wglądu 
w biurze Krajowego Budownictwa codziennie w godz. 


194 


Bydgoszcz, dnia 21 stycznia 1937- r: 


(—) Inż. J. Łukawski 


Krajowy inspektor budownictwa. 


eklama fówignią handlu! 


Chcesz dobre i tanie 


Przetarg Publiczny 

Dyrckcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu 
zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Polskim Nr. 13 
z dnia 18 stycznia 1937 r., przetarg nieosraniczony na 
dostawę i budowę linii nisk, nap. długości około 1,5 klm. 
Termin składania ofert upływa dnia 8 lutego 1937 r. 
o godz, 12stej, 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 


166Ck w Toruniu 


Zakiad optyczny 
Oskar Meyer ksikaska (Zolice 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Numiernane wykonanie 
wszystkich okularów 
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684 


Sygnatura; 1350/36, 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie, rewiru 
I. Stanisław Bartkowiak, mający kancelarię w Starogare 
dzie, ul. Skarszewska nr. 25, na podstaw:e art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 marca 
1937 r. o godz. Iostej w Sądzie Grodzkim w Starogare 
dzie, pokój: 14, odbędzie się sprzedaż w drodze publicze 
nego przetargu należącej do diużniczki Aleksandry. Hass 
sówny w Rombargu pow. Iczew, nieruchomość Rome 
barg wykaz 3, położona w Rombargu pow. lczew, stae 
nowiąca majątek ziemski w obszarze 192,84,76 ha i za- 
budowan:a gospodarcze, jak dom mieszkalny z podwó» 
rzem i ogrodem, stajni z chlewem, spichlerza, stodoły, 
3 domów dla roboin ków i kużni oraz żywy i martwy 
inwentarz. Księga gruntowa tej n'eruchomości znajdu» 
je się w Sądzie Grodzkim w Starogardzie. 

Nieruchonidść ószacowana została na sumę złotych 
190,0c0, cena zaś wywołania wynosi zł 142,500,— 

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć 
rękoimię w wysokości zł 19,000, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, wktórych wolno umiesz- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte: będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. n 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości, 
warunki odmienne. ; 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po-: 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tvgodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa- 
nia eszekucyinego można ogladać w Sądzie Grodz- 
kim w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30, sala nr. 28, 

Przystępujący do przetargu winien złożyć zaświade 
czenię właściwej władzy na nabycie nieruchomości. 


aai Sena Ee Bank Ludowy |Ignecy; którą unieważnia ję, maa O g RAAN E ARN 
adi toha |w Gradtyzm plecak |? "=: MEBLE | 
PRIMA. KOCANIA. alaaa mi Ooae yaa kemie BOSNORCOCH 
. n w o i 2 
a pódnych ak m aae ne o: bilansista| 7”ó hokai ia 
Dwa 138G | samodzielny z długoletnią POM 
duże pokoje, kuchnia, przed: Słoneczne 1% kę Mo oną r SKL Aig = nd 4 
pokój, 1. ll. wolne, nowyj4 pokoje z przynależnośw | wać do Admin. „Gazety m 
dom. Toruń, Piaskowa 5. | ciami wynajmę. Grudziadz, | Morskiej Ilustr.“ "Gdynia | G dynia, Świętojańska 99. 
89Ck Ventzkiego $, m. 8. 191Gk M > ZMK | 9496M 
1 , m, pod „1685“, 198Mk 9 
doleas umeblow. dla mło: |. DYNIA TAUN Aj Ro domu |, 
rż ut ; 4» e mieszkanie z i a 
kulemalnym domu moai |, Restauracja | vygodami od zaraz do wy. B MANDEL I FINANSE 
przy ul. Chełmińskiej lub |7 pełnym wyszynkiem w |Psjęcia za zł 65,— miesięs o PUTS PIR 
szosie Cheimińskiej, poszus | śródmieściu Gdyni, z do»jCzníe. Ndstrasse ` 36a, u 
kuję od 1 lutego. Zgłosze» brą klientelą. z., powodu |-fospodarza, 197Mk, Poszukuję 
nia do filii „Dnia Pomorza”, | Złego 'stanu ‚zdrowia właś | Tm " || osoby posiadającej kilka 
193Ck cic'ela:do odstąpienia. Ofer| ' Zgubiłem | tysięcy złotych do arty: 
tv pod „5000“ do „Gazety | w święto Trzech Króli w ||] kulu  opatentowanego, 
BYDGOSZCZ Morskiej Ilustrow.* 9956 śródmieściu łańcuszek zło» trz żelaznej myszy 
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